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Życzenia zamachowców Eie spełniły się.
Sprz^siężenie zlikwidowano w  ciągu 6-ciu godzin. -  Nowa karta przeciwników wojennych Rzeszy 

została rozdarta. -  Generał-marszałek Keitel wyszedł z zamachu bez szwanku
(tp) Berlin, 22 lipca. Z oficjalnej strony 

podają do wiadomości, że przebieg spisku 
od chwili zamachu aż *io ujęcia ostatnich 
spiskowców, nie trwał ogółem dłużej, jak 
fi godzin. Próbę małej kliki spiskowców 
zawładnięcia środkami władzy Rzeszy zdo­
łano bez użycia formacyj wojskowych 
stłumić bez trudu w zarodku, przyczem 
nie polała się ani  jedna kropla krwi, z wy­
jątkiem krwi zdrajców.

Donoszą z kół dobrze poinformowanych, 
źe szef głównego dowództwa niemieckiej 
siły zlirc.Hicj generalny marszałek polny 
Keitel, nie odniósł żadnych obrażeń w cza­
sie nieudałego zamachu nr Fuhrera.

W Niemczech wyraża się powszechnie 
głębokie zadowolenie z powodu ocalenia 
Fiihrera w cudowny sposób. Dzienniki nie­
mieckie, które W piątek pośwjecają spra­
wie zamachu wiele miejsca, stwierdzają 
jednomyślnie, że nieudanie się zamachu 
oznacza dla Niemiec jeszcze większe zobo­
wiązanie do okazania Hitlerowi wierności 
prze: zdyscyplinowanie, pracę i ofiarność 
iW międzyczasie potwierdził się fakt, że

na całym obszarze Rzeszy nie doszło 
do żadnych incydentów.

Nowych szczegółów o zamachu nie po­
dano.

Na codziennej konferencji prasowej, w 
której biorą udział akredytowani w Berlinie 
dziennikarze zagraniczni, oświadczył rzecz­
nik rządu Rzeszy, ze jedynie chwila detona­
cji bomby i ocalenie Hitlera posiadają dra­
matyczny eharakicr. Wszystkie inue wy 
Padki, związane z tą sprawą nie były ni- 
ezem innem. jak tylko sm utni komndją. 
Rzecznik rządu R.zesczy podkreślił, że

życzenia zamachowców, które Istnia­
ły również w dziedzinie politycznej, 

nie zrealizowały się w żadnym 
kierunku.

W związku z osobami, wmieszaniem5 w tę 
sprawę rzecznik rządu Rzeszy wymienił 
nazwisko pewnego generała, który już od 
dłuższego ezasu odgrywał niejaką rolę w 
dyskusji w obozie aljantów. Rzeczn;k pod­
kreślił przytem, że generał ten już nie żyj* 
oraz nadmienił, że istnieje już cały szereg 
dowodów, wyjaśniających kulisy afery.

Oceniając ogólnie tę zbrodnię należy 
stwierdzić, „ak podkreśli! rzeczni i k rządu 
Rzeszy, że co się tyczy zamachu, chodziło tu 
najwidoczniej o atut, do ktorego przeciwni­
cy wojenni Niemiec przywiązywali bardzo

„Pyrrusowe zwycięstwo".
Sztokholm, 22 lipca. Brytyjska agencja 

Reutera msze o wtargnięciu wojsk Stanów 
Zjednoczonych do St. Lo. „St. Ło przed­
stawia obecnie kupę gruzów. Trudno jest 
Uwierzyć, że znajdowało się tu kiedyś mia­
sto. Dotychczas jest więc zdobycie togo 
m-asta przez Amerykanów tylko pustem 
*wycięstwem“.

wielkie nadzieje. Atut ten m cestwiouo 
w ciągu kilku zaledwie godzin. Pomiędzy 
zamachowcami bowiem a narodem niemiec­
kim nie istnieje jakakolwiek poważniejsza 
łączność, podobnie jak i pomiędzy zama­
chowcami i arniją niemiecką. Rzecznik rzą­

du Rzeszy zakończył swoje wywody wyja­
śnieniem, że z okazji nieudałego zamachu 
usunięto, względnie jeszcze usunie się w 
przyszłości szereg szkodliwych elementów,
co przyczyni się niewątpliwie do wzmocnie­
nia niemieckiego potencjału wojennego.

Ucieczka do. schronów przed „V1".
Szczytowe obciążenie nerwów.

Genewa, 22 lipca. O działaniu pocisków 
,V-1“ rozpisuje się korespondent londyński 
dziennika „Seuth African“, J, A. Gray, mó­
wiąc, że każdy stara się postępować według 
rady Churchilla, ab) w podziemiach zażyć 
kilka godzin snu. Ale ani ciało, ani dućh 
nie doznaj'ę spokoju. Wrośliśmy wszyscy 
w to życie podziemne, które — jak sądzili­
śmy — skończyło się definitywnie w r. 1941. 
Budzą się tam często ludzie pi >d wrażeniem 
wyjących tonów bomb „V-l“. Ze zgrozy 
wstrzymują wtedy oddech w piersiach. Je­
żeli nie posłyszą natychmiastowej eksplo­
zji, to są przekonani, że na ten raz ominęło 
ich jeszcze niebezpieczeństwo. Mało uspa­
kajająco oddziałuje to jednak na napięte 
nerwy. Gray mówi, że podobnie, jak wiele 
innych osób, tak i on początkowo często 
ulegał złudzeniu co do odległości, w jakiej 
następowały eksplozje. W ciągu jednego 
dnia dwukrotnie zdarzyły się ak olbrzy­
mie wstrząsy! w ulicy, przy kiórej przeby­
wał, że zdawaćby się mogło, jakoby nagle 
jakaś niesamowita siła podważała wszelkie

fundamenty. Widział on również olbrzymie 
i ciężkie chmury dymu nad miejscem eks­
plozji. Za każdym jednak razem omylił się 
grubo w odniesieniu do odległości. Nie po­
trzeba chyba podkreślać, że przepełnione są 
wszelkie publiczne schrony przeciwlotnicze. 
Sytuacja jest znacznie gorsza, aniżeli była 
w czasie okresu „błyskawicznego*1. Wielu 
jest takich, którzy stale zamieszkują w pi­
wnicach, a stacje kolei podziemnej zapeł­
niają się już na dwie godziny przed termi­
nem zaciemniania olbrzymiemi rzeszami 
szukających schronienia. Dziękować jeszcze 
należy P ‘mu Bogu za to, że jest obecnie 
pora letnia. Gdyby te rzeczy dziać -się mia­
ły zimą, wówczas wszystko przedstawiało­
by się w sposób znaczn: e gorszy. Twierdzą 
niektórzy, że zimą niu będzie już żadnych 
latających bomb, inni zaś sa zdania, że 
Niemcy przygotowują dla Anglików rzeczy 
jeszcze znacznie gorsze, nie brak wreszcie 
takich, którzy mówią, że „V-l“ -spadać bę­
dzie niezadługo także na inno części Ar- 
g l j i .

Strajki angielskie strawiły 5 miljonów
godzin pracy.

Genewa, 22 lipca. Wodług sprawozdania 
dziennika „Economist" stwierdził niedawno 
temu w czasie prelekcji znany angielski 
profesor ekonomji Bowleyi że 5,5 miljona 
dni roboczych straciła Wielka Brytanja 
przez strajki i inne przerwy w pracy w 
przeciągu pierwszych 51 miesięcy tej woj­
ny.

Około połowa tych strat przypada na ko­
palnie węgla, które nietylko pod względem 
gospodarczym, ale i społecznie najwięcej 
sprawiają Anglji kłopotu w tej wojnie wo- 
góle. Na drugiem miejscu wymienia 6ię 
angielski przemysł maszynowy, następnie 
zaś pokolei tłocznie okrętów, przemysł ba­
wełniany, przemysł odzieżowy i budowla­

ny.
Prelegent stwierdził, żo porównując sto­

sunki obecne ze sytuacją, jaka istniała pod­
czas pierwszej wojny światowej, wówczas 
w 51 miesiącach wojny częściej coprawda 
i  pod 'względem trwania dłużej strajkowa­
no, jednakże skutki tego, jak potwierdza 
prot.Bowley, nie były tak dalece katastro­
falne, jak objawiają się one obecnie, kiedy 
to całokształt życia przemysłowego kraju 
przystosowany jest do wojny totalnej. W 
zakończeniu powiedział prelegent, że fakt 
ten tern więcej pożałowania godny, iż więk­
szość strajków, które w czasie obecnej wej- 
ny wybuchły w Anglji, była ostatecznie 
zupołrie znyteczna.

„Me, M *  marzeni
(O) Kraków, 22 lipca. Komuż z nas nia 

utkwił w pamięci wspaniały obra.z Jacka 
Malczewskiego w Muzeum Narodowemi 
nazwany „Gwiuzdka na Sybirze"? Przyj 
długim, okrytym obrusem stole, zastawio- 
nym nader skromnie, z samowarem j.edy­
nę m ogniskiem ciepła, siećzi kilku sta­
rych ludzi o twarzach pooranych 
zmarszczkami. Oczy ich patrzą wdali 
przypominają sobie zapewne to, co bez­
powrotnie przeszło, co nie wróci — mło­
dość, nadzieje, własny dom i ojczyznę. 
Obraz ten jest jakby zastygły w bezruchu, 
niema w  mm żalnej dynamiki, żadnego 
temperamentu: ludzie przedstawieni na
nim, to przecież zesłańcy na Sybir po ro­
ku 1863, ludzie, dla których me na przy­
szłości, którzy legną bezimienni na dale­
kich cmentarzach Sybiru lub też  zginą, 
jako nieznani żołnierze polskości, w ko­
palniach miedzi czy srebra, w Nerczyńsku1 
i czy gdzie indziej.

Strasznie to dawne czasy! Rok 1863 jest' 
dzisiaj wspomnieniem, które znajdujemy 
w książkach, wydarzeniem reprezenżowa- 
nem jeszcze w licznych rodzinach starą 
fotografia dziada, 6fryja, czy jakiegoś 
krewnego, który walczył pod Langiewi­
czem, Taczanowskim, Czachowskim. Zda­
wałoby się, że te dawne czasy przeszły raz 
na zawsze, że to co działo się z nakazu au- 
tokratów, samodzierżawcćw, Moskwy ii 
Petersburga, to co ówczesna Europa potę­
piała jak najkategoryczniej, nie może się 
powtórzyć w X X  w., w którym mówi się
0 demokracji, o samostanowieniu naro­
dów, o prawach człowieka, o socjalizmie
1 t  d .

N iestety rzecz^j te się powtarzają. Nad  
Rosąą spoczywa jakieś dziwne przekleń­
stwo- losu: ten wspaniały, bogaty kraj, 
mogący być szczęśliwym i uszczęśliwiać 
innych, ten kraj, w którym jest tyle bo­
gactw niewykorzystanych, gdzie tyle jest 
2iieani, którą możnaby obdzielić całą Eu-' 
ropę, męczy 6ię od wieków w okrophyoh1 
konwulsjach, a co gorsze wnosi swoje cho­
robowe bakcyle do innych krajów^ niel 
pozwalając im żyć spokojnie. Tragedja ta  
sięga dalekich czasów, a mimo to, to co 
się dzieje dzisiaj łączy się ściśle z  tern, co 
się działo przed wiekami.

Do pierwszego ruskiego monarchy Ru- 
ryka przybyła w IX  w. delegacja mie­
szkańców tego wielkiego państwa i powie­
działa: „Kraj nasz jest wielki i bogaty, 
ale niema w nim porządku: przybądź do 
nas i rządź nami". Rosja nie umiała daó 
sobie rady ze swoją wielkością, ze swojenl 
bogactwem i stąd powstającemi możliwo­
ściami. Nie m iała wewnętrznej równowa­
gi: przypominała człowieka, który w y­
grał w karty dużą sumę i nie wiedział "O 
z nią zrobić, więc starał się stracić wszel­
kiemu sposobami, póki nie doszedł znowu' 
do nędzy. Historja Rosji tak się ułożyła, 
że wyrobiły się w  niej rządy despotyczne, 
trzymające poddanych w ślepem i bezmy-

:.5i V . . ."

^ ° i r o c z n i e  obchodzi w o jsko  i ludność Grecji uroc zyslnść Eazonów, przyczem  nie brnk Inńcóuz i wszelk iego rodzaju rozrywek, w  k tórych  biorą udział również na jw yższe  władze kraju.  Na naszych zd e- 
ciach wid siaty jragmenty tego iuńgtaz (po lewe/j tańce na ulicach rozuaunen«t ludnołci i (po prawe/j, /Hcatenit /taranów na rożnie na tradycyjną ic ztf.
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61 nem posłuszeństwie i tylko dzięki temu 
mogące utrzymać się u steru. To pozba­
wienie ludzi możności zabierania głosu 
■w sprawach państwowych oduczyło ich 
od zastanawiania się nad zagadnieniami 
życiowemu i państwowemi. Jeszcze bar­
dziej pogłębił się ten stan rzeczy z chwilą 
kiedy ówczesna Rosja została zdobyta 
przez Tatarów. W tedy to dzięki sprytnej 
polityce wielkich książąt moskiewskich, 
otrzymali oni od Tatarów misję pilnowa­
nia wszystkich innych księstw ruskich, 
aby nie występowały przeciwko zwierzch­
nictwu tatarskiemu, przyczem otrzymali 
mandat ściągania z tych drobnych ksią­
żąt haraczu dla Tatarów. Sytuacja ta u- 
czyniła z Moskwy główną potęgę ruską, 
która wkońcu zdołała pozbyć się swoich 
tątarśkich „opiekunów*1 i stać się samo- 
dzielnem państwem. Ale jad Zaszczepiony 
przez ten stan rzeczy pozostał, car mo­
skiewski uważał się do roku 1917 za jedy­
nego pana i władcę swoich poddanych, a 
poddani ci tak się do tego przyzwyczaili, 
mimo narzekań i zamachów stanu, że in­
ny stan rzeczy wydawałby się im dziw­
nym.

Mikołaj II, niedołężny, następca daw­
nych carów, człowiek nie mający nic z 
władcy a marzący o spokojnem życiu ro- 
dzinn. m, zginął w 1917 roku w starym  
domu bojarów Ipatiewych w Tobolsku, 
t  nim  jednak nie zeszedł do grobu duch 
rządów rosyjskich. Zniszczono lustrzane 
sale w cesarskich zamkach, zainstalowa­
no w wspaniałych salonach o malachito­
wych kolumnach smrodliwe biura, zarzu­
cono wspaniałe posadzki niedopałkami pa­
pierosów i błotem, zerwano z budynków 
dwugłowego czarnego orła, i  zawieszono 
na jego miejscu nowe godło — glob ziem­
ski w otoczeniu sierpa i młota oraz złotych 
kłosów zboża — ale mimo wszystko, m i­
mo wszystkich pozorów, nie zmieniono sy­
stemu. Zmieniły się nazwiska, zmieniły 
s ię  mundury, zmienił się poziom tego sy­
stemu, ale duch jego pozostał, Białego ca­
ra zastąpił car czerwony, oficera żandar­
mów zastąpił komisarz bolszewicki, a w 
książkach szkolnych zamiast czytanek o 
dobroci i mądrość: Iwana Groźnego za­
mieszczono czytanki o zasługach Lenina 
i  Stalina, ujmując je nieomal że w takich 
samych słowach jak je ujął słynny Isto- 
min.

Po 1863 roku Rosja rozbiła dziesiątki 
tysięcy rodzin: kibitkami wysłano na Sy­
berię całe zastępy młodych ludzi. Wów 
czas przybył do W arszawy Aleksander II. 
Przystojny ten i elegancki mężczyzna, 
mówiący wspaniale po francusku i ucho­
dzący w sferach dyplomacji europejskiej 
za czarującego człowieka, przyjął delega­
cję polską, która miała mu wręczyć pe­
tycję o złagodzenie pewnych najdotkliw­
szych postanowień rządu. Załatwił się z 
nim i krótko: w dużej sali zamKu warszaw­
skiego rozgrywała się scena, przypomina­
jąca „walkę“ kota z myszą. „Point de re- 
vieries, m essieurs1“ — „żadnych marzeń 
panow ie!“ — brzmiała jego odpowiedź, od 
której nie było apelacji.

I  to historyczne powiedzenie, które tak 
świetnie charakteryzuje Rosję carską, o- 
pierającą się na bezwzględnym ucisku 
nietylkp obcych narodowości, ale swojej 
własnej i dzisiaj w roku 1H44 została po 
wtórnie wypowiedziana. Wprawdzie nie 
z trybuny, n ieoficja ln ie , nie uroczyście, 
jak to uczynił car Aleksander II  i oczy­
wiście n*e w dobrej francuszczyźnie, ale 
została wypowiedziana w licznych arty­
kułach i wypowiedzeniach się czynników  
sowieckich, które coraz mniej ukrywają 
swoje właściwe poglądy "o do „sąsiedz­
twa" z Polakami Tragedja, ciążąca nad 
Rosją trwa w dalszym ciągu: kraj ten 
i  narody ten nie umiał się i nie mógł o- 
trząsnąć z despotycznych rządów, do ja­
kich przyzwyczaili się przez tysiąc lat. 
Chociaż rządy te przyjęły formę odmien­
ną, chociaż są wykonywane „w imieniu 
proletariatu", najbardziej uciśnionego, 
pozostały takie same.

Porzuciwszy wszelkie polityczne anty- 
patje, co jest rzeczą oczywiście bardzo 
trudną i patrząc się na całą sprawę zu­
pełnie obiektywnie można powiedzieć, że 
okoliczności uczyniły z narodu rosyjskie­
go najbardziej nieszczęśliwy i w swojem  
psychologicznem zawikłaniu najbardziej 
tragiczny naród świata. Czy może go coś 
uzdrowić, w jakim czasie i jaką drogą, 
na to odpowie przyszłość.

W zrost przestępstw  
młodocianych w Anglji.

Genewa, 22 lipca. Nietylko w Stanach 
Zjednoczonych, lecz tak-e i w Anglji — we­
dług wiadomości dziennika People z Londy­
nu — wzrasta przestępczość kryminalna 
młodzieży do zastraszających rozmiarów.

Stosunki te, jak pismo to donosi, doszły 
tymczasem tak daleko, że rzadko tylko 
wnoszona jest skarga publiczna przeciwko 
młodocianym przestępcom i_ że wobec tego 
zasądzenia prawie wogóle nie następują po- 
prostu dlatego, gdyż nie wiadomo, gdzie po­
mieścić tych zasądzonych, gdyż nietylko 
więzienia są przepełnione, lecz także i 
wszystkie nakłady poprawcze w kraju o- 
j|w_odczyły, że nie są już w etanie pojnto- 
toió nowych mieszkańców.

Bing king i Mongolja Zewnętrzna.
K raków , w lipcu.

(B) N iedaw no tem u ukazało  się w  gazetach  
sow ieckich zawiadomienlie urzędow e o incyden­
cie granicznym , k tó ry  m iał m iejsce z końcem  ub. 
roku . W edług lega spraw ozdania  w kroczyły w o j­
ska Chin C zungkingu do prow inc ji Sinkiang 
(T urk iestan  W schodni), po łożonej w północno- 
zachodnich  C hinach. P rzekroczen ie  g ran icy  n a ­
stąp iło  w zw iązku z  pościgiem  uchodźców  a w al­
ki p rzen iosły  się do wsi, zn a jd u jący ch  się w 
M ongolji Zew nętrznej.

Obecnie d o n rsz ą  z K antonu, źe p an i Ozangkai- 
szek p rzy b y ła  do Moskwy, celem  om ów ienia 
sp raw  g ran ic  m iędzy Sow ietam i a Czungking- 
Chinam i. Oba zdarzen ia  łączą  się ze sobą i zw ra­
cają  uw agę publiczności n a  część Środkow ej Azji, 
będące p rzedm io tem  za targ u  m iędzy ościeim em i 
państw am i.

S inkiang i M ongolja Z ew nętrzna są zbyt odle­
głe i stosunkow o m ałe, by E uropejczyk  m iał o 
n ich  jasne  pojęcie. Na jak im  tle  rozegrał się za­
targ  g raniczny i dlaczego podano go tak  późno 
do w iadom ości? Jak ie  siły  dochodzą do głosu 
w  k ra ju , g raniczącym  z Sow ietam i, C hincm i i 
A nglikam i w Tybecie?

S ink iang  był terenem  licznych i krw aw ych 
w alk, n ie raz  też losy jego w ażyły się na  konfe­
rencjach  gospodarczych lub  dyplom atycznych.— 
W ydarzen ia  te  slabem  echem  dochodziły  do 
Europy.

F o rm a ln ie  S inkiang uaicźal zawsze do 
Chin, w w ieku XIX jed n ak  zaczyna się 
p en e trac ja  k ra ju  przez Rosję. P rze jścio ­
wo zają i naw et północny sąsiad  część 
SInkiangu, o d d a jąc  go w roku  1881 z po­

w ro tem  Chinom.

Mimo to  R osja i A nglja w In d ja th  in te resu ją

się dalej k ra jem , spełn ia jącym  podobnie  ja k  Ty 
bet lub A fganistan ru lę bu fo ra  m iędzy in te resa ­
mi w pływów obydw óch sąsiadów .

Po rew olucji bolszew ickiej, k tó ra  n ie  zm ieniła 
uk ład u  sił, w yw ołu ją  Anglicy w ro k u  1932 po­
w stanie w Sinkiangu, m ające  oderw ać k ra j od 
Chin. Bolszewicy usuw ają  wpływ y angielskie — 
zaprow adzając  w łasny system . B udow a k ilk u  li- 
n ij kolejow ych św iadczy w ym ow nie o chęci za­
w ładnięcia k ra jem  i p o d sun ięcia  się pod w ła­
ściwe Cbiny.

S inkiang je s t trzy  ra zy  w iększy od N ie­
miec. N a ludność k ra ju  w ynoszącą około 
4 m iljony  m ieszkańców , sk ła d a ją  się 
M ongołowie, z d ro b n ą  p rzym ieszką lu d ­

ności m ahom etańsk ie j.

Z ainteresow anie sąsiadów  S inkiangiem  w yw oła­
ne jes t bogatym i pok ładam i węgla, żelaza i  m ie­
dzi oraz u ro d za jn ą  glebą k ra ju .

B rak połączeń kom unikacy jnych , a w czasach 
późniejszych ze m knięcie g ran ic  przez bolszew i­
ków  spraw iły , że k ra j odcięty był od św iata. —  
W iadom ości dochodzące do E uropy  o p a n u ją ­
cych tam  stosunkach  były dość mgListe. D opiero  
z początkiem  1943 ro k u  udało  się pew nem u ko­
respondentow i am erykańsk iem u  o trzym ać po­
zwolenie w jazdu  i zbadać p anu jące  w Slnklan- 
gn stosunki. W tedy dopiero dow iedział się św iat 
o zawiartyra w roku  1942 uk ładzie  m iędzy Mo­
skw ą a Cze ngkaiszekiem , na  mocy k tórego b o l­
szewicy w ycofali z S inkiangu cały przem ysł, w o j­
sko a naw et ludność cywilną.

Nie ulega w ątpliw ości, że ustąp ien ie  
Sow ietów  podyk tow ane  hyto wydarzę 
n iam i n a  w schodnim  fro n cie  e u ro p e j­

skim .

T ym czasem  so juszn ik  C zangkaiszek, k tó ry  m* 
wsze zw alczał bolszew izm ,zgłosił ponow nie  pro* 
tensjo  do opróżn ionego  k ra ju  zw łaszcza, że Sin­
k iang  m ógł pom ieścić ludność, w yp ie ran ą  prze* 
Japończyków  ku zachodow i. Z ain teresow anie  
S inkiangiem  okazali też A m erykanie, tw o rząc  w  
stolicy U rum czi ko n su la t i w ysy ła jąc  rzeczo­
znaw ców , m ających  bad ać  szereg zagadn ień  n a ­
tu ry  finansow ej, gospodarczej i k o m unikacy jne j. 
P en e trac ja  ta  odbyw ała się pod płaszczykiem  
rozw iązan ia  sy tuacji, w ytw orzonej po  u trac ie  
drogi burm ańsk ie j.

O tera, że Sowiety n ie w ycofały się  o sta teczn ie  
z in tryg , św iadczy n a jlep ie j k red y t w wysoKoścl 
5 m iljonów  rub li w złocie, udzielony przez Mo­
skw ę na budow ę ra fin e r ji n a fty  w tym  k ra ju . 
U tw orzenie ko n su la tu  angielsk iego w  stolicy, S in­
k ian g u  i rozlokow anie  w m ieście załogi C hin 
Czungkingu uzupełn ia  te raz  obraz. —  T ak  w ięc 
spotkało  się w S ink iangu  czterech  p a rtn e ró w , 
pa trzący ch  na  Siebie podejrz liw em  okiem .

M ongolja Z ew nętrzna, k tó re j g ran ice  p rz e ­
kroczyć m ia ły  w o jska  C zungkińskie,

należn la  od ro k u  1907 do  ro sy jsk ie j s ia ­
ry  w pływ ów  i stauow l od ro k u  1924 „sa ­
m oistną" ludow ą rep u b lik ę  m ongolską, 

rząd zo n ą  przez ageu tów  M oskwy.
B ezpośrednią  p rzyczyną  in cy d en tu  gran icznegd  
były bezwzględne rekw izycje  śio d k ó w  żyw ności, 
p rzed  k tó rem i ludność uchodziła  k u  pó łnocy  —  
ch ro n iąc  się  n a  te ry to rju m  M ongolji. W  czasie 
pościgu uciekająćych , m iały  się w yw iązać u ta rc z ­
ki na  teren ie  M ongolji Z ew nętrznej, n a  k tó re  
K rem l odpow iedział ostrym  pro testem .

T ak  więc na  teren ie  S ink iangu  w ytw orzy ła  się  
ostra  ryw alizac ja  czterech  p aństw , z k tó ry ch  
każde  s ta ra  się p rzybyć jak o  p ierw sze  do m ety. 
T ru d n o  przew idzieć  dalszy  ro zw ój w ypadków , 
dzisia j m ożem y w skazać ty lk o  na  jedno  z o- 
gnisk  zapalnych, m ogące w yw ołać pow ażne za-1 
ta rg i w obozie a ljan tów .

za-

Twarde i?aL3l na froncie wschodnim.
W dniach 18 i 19 lipca zniszczono na zachodzie dwieście 

nieprzyjacielskich czołgów.
Berlin, 22 lipca. Naczelna Komenda Nie­

mieckich Sił ŹurjJnych komunikuje z Głów­
nej Kwatery FUhrera w dniu 21 lipca:

Na południowy wschód i na południe od 
Caen nieprzyjaciel znaczniejszemi siłami 
piechoty i czołgów kontynuował swe ataki, 
nie zdołał Jednak uzyskać znaczniejszych 
sukcesów terenowych. Także w rejonie na 
północny zachód od St. Lo nasze wojska 
rozbiły wszyskie nieprzyjacielskie grupy 
zaczepne. W toku walk w dniach 18 i 19 lip­
ca zniszczor.o w Normandji 200 czołgów nie­
przyjacielskich.

Samoloty bojowe zatopiły w relonie mor­
skim na zachód od Brcstu jeden kontrtor- 
pedowfec nieprzyjacielski i ciąiko uszkodzi­
ły dwa dalsze.

Podczas akcji oczyszczającej na obsza'»e 
francuskim zlikwidowano znowu w walce 
28S terorystów.

Obszar Wielkiego Londynu w dalszym 
ciągu znajduje się pr.< ciężkim ogniem od­
wetowym broni „V. 1“.

We Włoszech do większych działań bojo­
wych doszło tylko na Adrjatyckim odcinku 
nadbrzeżnym, gdzie nieprzyjaciel nieznacz­
nie zdołał zyskać na terenie. Na pozosta­
łym froncie przeciwnik przeprot: idził w 
wielu miejscach loKalne ataki, które pozc- 
stały bez skutku.

W czasie ciężkich walk nad wybrzeżem 
Llguryjskiem szczególną nieuglętością i 
dzielnością odznaczyła się 16 dywizja gże- 
nadje ów pancernych f f  „RefchsfUhri f f “ 
prd dowództwem ?f-Grupenfiihrera i gene- 
r& a-porucznika oddziałów ff-Simona.

Torpedowce uszkodziły w zatoce Genueń­
skiej dwa óc^acze brytyjskie.

Na wschodzie trwają z nlezmnlnjszoną 
gwałtownością wulki w rejonie Lwowa I 
nad górnym biegiem Bugu. Nasze dywizje 
stawiały bolszewikom w dalszym ciągu za­
cięty opór I zadały im wysokie straty. Je- 
dynit tylko Jedna dywizja grenadierów 
pancernych zniszczyła tam w ostatnich 
dniach 101 czołgów nieprzyjacielskich.

Na póf:.oc od Brześcia Litewskiego woj­
ska armji lądowej i oddziałów odrzuciły 
bolszewików w przeciwataku. Kilka nie­

przyjacielskich czołowych oddziałów 
czepnych otoczono i zniszczono.

Na vschó>i od Białegostoku przeciwnik 
włamał się do laszych pozycji. Zacięte wa>- 
ki tu w toku. Na północny zachód od 
Grodnu w przeciwataku wyparto sowieckie 
grupy bojowe.

Nau tz-są Kowńtu*-Oynaburg oraz pomię­
dzy Dynaburgiem a Jeziorem Pejpus bol­
szewicy w licznych punktach atakowali 
przy silnem poparciu czołgów I lotnictwa 
bliskiego wsparcia. Odparto ich albo po­
wstrzymano po zniszczeniu większej ilości 
czołgów.

Na północnym odrlnku szczególni, dziel­
nością odznaczyły się śląska 255 dywizja 
piechoty nod dowództwem generafa-porucz- 
nika Melzera i 32 pułk grenadjerów pod do­
wództwem pułkownika von Werdera.

Eskadry lotnictwa bliskiego wsparcia 
rozproszyły sowieckie formacje pancerne i 
kolumny dowozowe. Zniszczono 58 czołgów 
nieprzyjacielskich oraz przeszło 500 pojaz­
dów. W walkach powietrznych nieprzyja­
ciel stracił 55 samolotów.

Jednostki strażnicze marynarki wojennej 
zestrzeliły nad zatoką Fińską 5 bombow­
ców sowieckich.

Siirie formacje niemieckiego lotnictwa bo­
jowego również ubiegłej nocy przeprowa­
dziły ciężkie ataki na dworce dowozowe pod 
Mińskiem i Mołodecznem.

Formacje bombowców północno-amery- 
kańskich zaatakowały z południa i z zacho­
du mlejscowośr1 w Niemczech zachodnich, 
i ołudniowo-zachodnich i środkowych. — 
Szcze-oinie w Friedrichshafen, - Wetzinr 1 
Leipzig powstały szkody i rtraty w lu­
dziach. Siły obrony przeciwlotniczej zestrze­
liły 47 samolotó y nieprzyjacielskich, w c. eiri 
45 czteromotorowych bombowców.

W nocy formacja brytyjska zaatakowała 
miejscowości w rejonie nadreńsko-westfal- 
skim. Samoloty nękające zrzuciły pozatem 
bomby na rejon miasta Hamburg. Strącono 
przytem 39 samolotów czteromotorowyęh 
bombowców.

Szybkie niemieckie samoloty bojowe za­
atakowały cele położone na terenie Anglji 
południowo-wschodniej.

Gwałtowne walki na skrzydle południowym.
W uiiip linieniu nltmltckltgs kłmunlkftii vo)tnnt- 

go i  21 lipca SAwlaSnJ* alą agtncja „Talaprait" ca 
naitgpuja:

Berlin, 22 lipca. Wielka bitwa obronna 
na wschodnim froncie posiadała swój 
punkt ciężkości głównie w rejonie na 
wschód od Lwowk oraz na północnem 
skrzydle.

Podczas gdy na wschód ' na północny 
wschód od Lwowa bolszewicy przy ścią­
gnięciu kilku nowych formacyj czołgów 
i zmotoryzowanych jednostek ponowili 
swe próby okrążenia i zniszczenia znacz­
nych sił niemieckich, na północnem skrzy­
dle załamały się gwałtowni, frontalne ata­
ki bolezewlków zarówno na północny 
wschód od DynabuTga, jak i przedewszysi- 
kiem w rejonie pomiędzy Ostrowem I 
Pskowem, Według szczegółowych donie­
sień o sytuacji na odcinku południowym, 
wysiłki bolszewików mające na celu okrą­
żenie sił niemieckich dopi owadziły ostate­
cznie do tego, że niemieckie pancerne for­
macje bojowe zdołały dzięki energicznym 
przeciwakcjom odciąć silne części sowiec­
kich klinów wypadowych od Ich tylnych 
linji łączności I zniszczyć Je. Wskutek ak­
cji artylerji przeciwpancernej i myśliwców 
przeciwczołgowych bolszewicy stracili tu 
na bardzo wąskim obszarze w toku woao-

rajszych wark 59 czołgów, zaś dalszych 37 
czołgów zniszczyły niemieckie bojowe sa- 
moloiy przeciwcaolgowe.

Pewna przejściowo okrążona niemiecka 
grupa bojowa zadała bolszewikom, zamie­
rzającym zagrodzić jej drogę do linij nie­
mieckich, szczególnie wysokie krwawe stra­
ty i przyprowadziła z sobą przeszło 2.900 
jeńców.

Na całym obszarze odcinka środkowego
działania bojowe posiadały jedynie lokalne 
znaczenie. Najwidoczniej bolszewicy z po­
wodu swych wysokich strat w ludziach i 
materjale byli zmuszeni ściągnąć najpierw 
posiłkj. Liczą się z tern, że działania bojo­
we odżyją tutaj silniej dopiero w najbliż­
szych dniach.

Walki tia skrzydle połudnlowem nato­
miast wzmogły się wczoraj do bardzo wiel­
kiej gwałtowności. Bolszewicy przy użyciu 
kilku iywizyj strzelców i dwóch korpusów 
pancernych podjęli na głęboką flankę nie­
mieckimi pozycji północnej zmasowanego 
ataku na bardzo wąskim froncie, odparto 
ich jednał krwawo na całej linji, niszcząc 
przytem 67 czołgów. Pojedyncze lokalne 
włim.mania zdołano zlikwidowrć w natych­
miastowych przeciwwy padach, przyczem 
w rękach niemieckich pozostało kilkuset 
jeńców. Liczno ataki, i  wypady, podjęte

przez bolszewików pomiędzy Ostrowem ł  
Pskowem na świeżo zajęte stanowiska nie­
mieckie załamały się wszędzie już ua przed­
polu niemieckiego systemu obronnego. 
Krwawe straty atakujących formacyj so­
wieckich były tu szczególnie wysokie.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 22 lipca. Piński komunikat wo­

jenny z 21 lipce brzmi:
W zachodniej części przesmyku Karel­

skiego lozproszono ogniem fińsk m mniej­
sze oddziały bolszewickie na ich pozycjach 
przygotowawczych do ataku. Koło Vuosąl- 
mi odparto ataki bolszewickie, dokonane 
przy poparciu ciężkiej broni.

Na północny wschód od jeziora Ładoga 
pomiędzy Pitkaeranta i Loimola kilka u- 
silowanych przedsięwzięć bolszewickich 
oddziałów zwiadowczych, które rozbito o- 
gniem fińskim. Na północ od Lęimolan- 
jaerei i w kierunku Aeplaejaerri trwa na­
cisk bolszewicki. Wszystkie ataki odparto 
w gwałtownych walkach.

W rejonie Porajaervi bolszewicy — we­
dług sprawdzonych meldunków — ponieś i  
z jednego okrążonego oddziału straty, wy­
noszące conajmniej 750 poległych. Z rejo­
nu Rulcajaervi niema nic ważnego do do­
niesienia.

Fińskie myśliwce i ziemna obrona prze­
ciwlotnicza strąciły łącznie 4 samoloty nie­
przyjacielskie.  _

Charakterystyczny rozkaz 
dzienny do ,,armji czerwonej**.
(tp) Helsinki, 22 lipca, Dziennik „Huf- 

vudstadsblBdet" zwraca uwagę na towieckl 
rozkaz dzienny, wydany do armji sowiec­
kiej, który mówi otwarcie o tern, w jaki 
sposób postępować ma żołnierz sowiecki, 
aby usunąć niebezpieczeństwo z obszarów, 
zdobytych przez Sowiety.

Wydać należy w ręce Czeki natychmiast 
osoby cywilne, przeciwko (póryra podniosą 
się jakieś zarzuty. Jak dziennik ten donosi 
dalej, szczególnie rewelacyjne są rozporzą­
dzenia, skierowane do formaćyj band. Roz­
kazano im niszczyć, ile tylko będą mogły i 
ile tylko im na akcję zniszczenia starczy, 
czasu, bez względu na pleć lub wiek

Wobec takmh instrukcyj — tai stwierdza 
wspomniany dziennik — bestialskie morder­
stwa, popełniano w północnej Fińlaudji. 
stanowią zupełnie zrozumiały rezultat roz 
kazów dowództwa armji sowieckiej.

Roosevelf przyjął kandydaturę.
Sztokholm, 22 lipca. J e/ k  donosi agencja 

Reutera, z jednej z baz flotowych na wy­
brzeżu Pacyfiku prezydent Roosevelt w  
szyem przemówieniu radjowem do korweu- 
tu demokratycznego w Chicago podał do 
wiadomości, że przyjmuje kandydaturę na 
czwarty okres urzędowania.

Z doniesienia tego wynika, że Rooseyelt 
znajduje się „w podróży, utrzymywanej W 
tajemnicy ze względów konieczności 
jennych“.

Małe widoki Wallace‘a 
na wiceprezydenfurę.

Berlin, 22 lipca. Mnożą sie oznaki, że wi- 
cep rezydent Stanów Zjednoczonych Walla* 
oe nie ma wiele wiaoków na powierzenie w11 
w jakiejkolwiek formie wiceprezydemturJ 
w razie penownego wyboru Roosevelta.

W niemieckich kołach politycznych u w ą ' 
żają, źe nie będą mylne przypuszczenia, ** 
Wallace z powierzonej mu misji w Cliinac® 
nie wywiązał sic ku zadowoleniu swego zl0* 
ceniodawey i dlatego nie uważa go RooS®" 
velt za odpowiedniego zastępcę. Według tj1' 
tejszego zapatrywania uważać to należy zs 
przyznanie się do niepowodzenia Sta0, 
Zjcdn. w polityce chińskiej, a zarazem z,® 
potwierdzenie pomyślnej politycznej i r̂°Xi  
skowej działalności Japonii na tym p  
oinku.
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Arezzo —  miasto Petrark;.
K raków , w  liipcu.

W o sta tn ich  k o m u n ik a tach  z włoskiego p lacu  
b o ju  w ym ienia się często m iasto Arezzo. Miasto 
to  leży w prow incji T oskanl w pobliżu  u jśc ia  
rz ek i C h lana  do A rno, o  90 k ilom etrów  na  po­
łudn iow y wschód od F lo reu cji. Z nane już  w  sta ­
roży tności pod nazw ą A rren tu im  — wchodziło 
n aw et w  sk ład  zw iązku dw unastu  m iast e tru ­
skich.

W  czasie w ojny  dom ow ej m iasto  to  zostało 
rupfełnie zniszczone p rzez  Sullę. U cierpiało ono 
rów nież w  czasie n a ja zd u  Gotów.

A rezzo — je s t k o lebką  na jw y b itn ie jsze ­
go w łoskiego poety  i uczonego, F ran c isz ­
k a  P e tra rk i, k tó ry  przyszedł tu  n a  św iat 

w ro k u  1304.
Poeta  ten  p iszący  w dw óch języ k ach : po  w ło ­

sku  ii po łacinie, po  dzień dzisiejszy stanow i n ie­
dościgniony w zór k lasycznej liryki. Jednym  z 
n a jh a rd ze j znanych  jego u tw orów  jes t zb ió r so­
netów  i ód p t.: „C anzoniere", w  k tó rym  poeta  
opiew a sw ą id ea ln ą  m iłość do L aury .

Jego rów nież zasługą jest odnalezienie zb ioru  
p ism  C icerona, tp : „Ad fam ilia res“.

W  czasie swego życia P e tra rk a  często w raca ł

do swego rodzinnego m ia s tr , ab y  tu ta j  tw orzyć 
n iezapom niane i prześliczne sone 'y .

ZmiaTl w ro k u  1374 we wsi A rqua pod  Padw ą.
W  Arezzo rów nież urodzili się A retino, Va- 

sari, o raz  pap ież  Ju lju sz  III.
Sam o m iasto  liczące niew iele p o n ad  p ięćdzie­

sią t tysięcy m ieszkańców , posiada szereg cennych 
h isto rycznych  i k u ltu ra ln y ch  zabytków . Do n a j­
p iękn iejszych  pom ników  k n ltu ry  zalicza się k a ­
ted ra  gotycka z końca X III w ieku z o łtarzem  
m arm urow ym  d łu ta  zupnego rzeźb iarza  w łoskie­
go G ioyarno  P isano . Prześliczna jest rów nież 
P iazza G randę, zbudow ana przez Y asariego.

M ieszkańcy Arezzo w w iększej części zajęci 
byli w  fab ry k ach  p rzem ysłu  jedw abniczego, k tó ­
re  to zajęcie oprócz hodow lli drzew  ow ocow ych 
stanow i do  dn ia  dzisiejszego jedyne  źród ło  za ­
robku . T. D.

Solidność kupców krakowskich.

„Trzej  sojusznicy"
(„Lust ige  B IJ ttc r" )

(tp) K raków , 22 lipca. K upiec czy p rzekupień  
krakow ski znany  by ł zawsze ze sw ej solidności 
w  m ierze i jakości tow aru . Jeśli w tem  kiedy 
zdarzały  się w yjątk i, w ładze in iejskie ścigały 
przestępcę, a  zresztą dla k o n tro li zm uszały  sp rze ­
daw ców  do używ ania  m iejskich  urzędow ych 
m iar długości i pojem ności. -

Dla odm ierzan ia  rzeczy sypkich  każdem u był 
do użycia w yk u ty  z kam ien ia  korzec, um ieszczo­
ny w  krzyżu  Sukiennic, tj. w skrzyżow aniu  jego 
obu przejść . Po nim  to  pozostałością  jest ów 
„nóż, k tó ry m  p rzy  budow ie m arjack ich  wież 
b ra t zabił b ra ta " , zelaziwo to w iszące po  dziś 
dzień jak o  pam ią tk a  starego  K rakow a jest stry- 
chulcem , jak im  się w tem  w łaśnie m iejscu po­
sług iw ano  p rzy  m ierzeniu  korcem . W glądała  w 
te  sp raw y  i  w ładza kró lew ska. T ak  np. podw oje- 
woda krakow sk i w r. 1682 przykazyw ał „aby  ża­
den fałszyw ym  i n iecechow anym  urzędow ym  
korcem  nie w ażył się p rzedaw ać i kupow ać na 
ta rg ach " i groził, że „ tak i, u  k tóregoby  się fa ł­
szywy korzec  znalazł, su row o  w edług ostrości

praw a koronnego n iezw ło czn ie  kaTany będzie".
D bano też o jak o ść  to w aru , a  więc przede- 

wszystkiem  p ro d u k tu  m iejscow ego rękodzieła. 
Gdy się  kiedy zdarzy ł w yrób partack i, poczyty 
w ano to za oszustw o, a także jak o  nbliżenie do­
b rem u im ien iu  m iasta  — i w yrób  tak i palono. 
Stąd też p ilne baczenie cechów, ażeby poziom  
p rac  członków  cechu hyl w ysoki; isto tn ie  też 
w  pew nych rękodziełach  osiągał on m iarę  a r­
tyzm u, jak  to  w idać w ów czesnych p racach  zło­
tniczych, kam ien iarsk ich , s to la rsk ich  czy. ś lu sa r­
skich.

W ystaw ien ie  to w aru  na sprzedaż  na m iejscu  
publicznem  m iało  na celu ła tw ą  ko n tro lę  jego 
dobroci. W ięc np. już  w  roku  1468 w ydany  był 
za Waz kupczen ia  po dom ach, grożący obu s tro ­
nom  znaczną karą.

W iele  z tych  po rządków  pozostało  nam  po 
dziś 'dz ień , pozostała  też u krakow skiego  w y­
tw órcy i kupca z trad y c ji wzięta zdrow a am bi­
c ja  k rak o w sk ie j so lidności.

Nowe zarządzenia odnośnie przewozu towarrw

Japońska polityka państwowa 
bez zmian.

Hull przestrzega przed optymizmem.
Tokio, 22 l ip c a .  Kompetentne koła rządo­

we biura informacyjnego stwierdzaj, do­
bitnie, że dotychczasowa japońska polityka 
państwowa nie ulegnie żadnym zmianom.

Zmianę grbinetu w Japonji uależy ina 
czej oceniać jak ustąpienie lub też nomina 
cję kierowniczych osobis*ości w innych 
krajach Cesarstwo Japonji jest zdecydowa­
ne w ścisłej współpracy z narodami europoj 
skiemi prowadzić wojnę aż do skutecznego 
końca i politykę tą jeszcze wzmocnić.

*
[Według doniesienia agencji Reutera z Wa­
szyngtonu, powiedział Hull, że byłoby błę­
dem sądzić, że Japończycy nie użyją możli­
wie najlepszych planów wojennych. Wyso­
ka osobistość z ministerstwa .spraw zagra­
nicznych ostrzegała przed optymistyczmemi 
spekulacjami.

W kilku wierszach.
Walki w Normandii —  ja k  pisze „Daily Mail" —  są już 

ciężkie i coraz więcej s ię  wzmacniają. Niemcy są  nieiylko 
zręczni, ale i waleczni. Aljanckie a imje  muszą nadal  każdy 
sukces  opłacać bardzo drogo.

*
Jak  donosi agencja  Reutera, południowa Anglja i obszar 

Londynu byty obrzucone także w nocy na  piątek nlemicckie- 
ml „ l a ta jącem i  bombami4'. Spowodowano szkody i straty .

Tworzenie nowego gabinetu japońskiego pod przewodnictwem 
genera ła  Kuniaki Koso i admira ła  Mitsumasa Yonai —  ja k  do­
nosi agenc ja  Domei —  postępu je  naprzód.

j tp )  K raków . 22 lipca. W  zw iązku z w a ru n k a ­
m i w ojennem i w ładze kolejow e w ydały  — dzie­
w iąte  zarządzenie do Kolejowego R egulam inu 
Przew ozu dla G eneralnego G ubernatorstw a (Dz. 
Rozp. G. G. z dn ia  6. 4. 1944, sir. 165). W  m yśl 
przytoczonego zarządzen ia , jeżeli w skutek  od­
dz ia ływ an ia  n ieprzyjacie lsk iego zagrożone jest 
praw idłow e fnnkcjonow an ie  ru ch u  p 'z ez  nagro­
m adzenie przesyłek  i dalszy przew óz przesyłk i 
do s tac ji p rzeznaczenia je s t u tru d n io n y , wów czas 
ko lej m oże przesyłkę odesłać nadaw cy rów nież 
ze stac ji pośredn iej bez zasięgi b ia  jego  w ska­
zówki.

O statnio opublikow ano — dziew iąte  zarządze­
nie do Kolejowego R egulam inu Przew ozu dla 
G eneralnego G ubernatorstw a, z dnia 7 lipca 1944 
(Dz Rozp. GG. str. 224). W  m vśl now ych prze­
pisów , przy tru d n o śc iach  dostaw y ko lej m oże 
poczynić odpow iednie  zarządzen ia  naw et w ów ­
czas, gdy jeszcze n ic pow stało nagrom adzenie 
przesyłek przez bezpośredn ie  oddzia ływ anie  n ie­
przy jacie lsk ie . .

D otychczasow y stan  p raw n y  by ł n astęp u jący : 
p rzy  trudnośc iach  dostaw y (nieustalenie odbior­
cy, niem ożliwość p rzy jęcia  przesyłki itp .), kolej 
mogła p rzesyłkę przy jąć  na w łasny sk ład  na 
koszt nadaw cy  lub złożyć ją , na  jego koszt i ry ­
zyko, u spedytora  w zględnie w publicznym  do­
mu składow ym , o  ile zaw iadom ienie nadaw cy 
o przeszkodach dostaw y było niem ożliw e albo 
w skazów ki nadaw cy odnośn ie  przesyłk i nie n a ­
deszły w term in ie  p rzew idzianym  tary fą , wzglę­
dnie w ykonanie  tych  w skazów ek okazało  się n ie­
w ykonalne.

Nowe zarządzenie, k tó re  n ab ra ło  m ocy obo­
w iązu jącej w dniu 15 lipca 1944 r., upow ażnia 
kolej odesłać nadaw cy odnośną  przesyłkę, za 
po trącen iem  kaszlów  frac h tu  i innych  kosztów .
Nowy ten  przepis pozw ala kolei, w razie n ie­
przy jacie lsk iego  oddziaływ ania , u n ik n ąć  niepo­
żądanego obciążenia i p rzeładow an ia  w łasnych

składów  lub  składów  sp edy to ra , wzgl. pub licz­
nych dom ów składow ych.

Jednocześnie now e przepisy  zw iększają  bezpie­
czeństw o i u trzym anie  sam ych  przesyłek , k tó re  
w  przeciw nym  razie  by łyby na rażo n e  na niebez­
pieczeństw o w skutek  nadm iernego  ich  n ag rom a­
dzenia.

KRONIKA
LIPIEC Dziś: Marji Mang-dal. 

Jutro: Apolinarego

Dziś obowiązuje zaciem­
nienie od g. 21.20 do 44)0

Ochrona wyżywienia ludność: 
w Gen. Gub.

r
ftp). K raków , 22 lipca. G eneralny G ubernato r 

rozporządzen iem  z d n ia  13 lipca 1944 r., podob­
nie ja k  w  la tach  poprzednich , ogłosił n a  okres 
czasu od 15 lipca 1944 r. do 20 g rudn ia  1944 r. 
żniw ny stan  w yjątkow y.

Oznacza to , że w tych  m iesiącach, p o siad a ją ­
cych decydujące znaczenie d la zbiorów  i zwie­
z ien ia  tychże, zabezpieczenie w yżyw ienia sia ło  
się  najw ażnlejszcm  zadaniem , do pewnego sto ­
p n ia  pańslw ow eni zadaniem  Nr. 1.

W  każdym  w ypadku  ujęcie zbiorów , a tem- 
sam em  w yżyw ienie ludności, p racu jące j bezpo­
średnio  na zapleczu fro n tu  zachodniego, m usi 
być zabezp irezone ł nch rou ione  przed  złośliwe- 
m i elem entam i. Z tego pow odu, podobnie  jak  już

poprzednio  w  la tach  1942/43 szereg Jurzesłępstw, 
sk ierow anych  przeciw ko odstaw ian iu  p roduk tów  
roln iczych  1 do sta rczan iu  obow iązkow ych 
tyngentów  Inb n a ru sza jący ch  m a łe rja ln le  stan  
p ro d u k tó w  roln iczych  i  b y d ła  sądzony pęd zie  
przez sądy doraźne.

Piękny bilans Szkoły Gospod.
Kraków, 22 lipca . W obecności licznie zgromadzonych gości 

m łodziutkie absolwentki Państwowe] Szkoły Gospodarstwa Do* 
mowego w Świątnikach Gtirnych odtw orzyły w wierszu i P ^ -  
śni całoroczny program  pracy  szkoły. Obok przedm iotów  teo­
retycznych (odpowiednio inscenizow anych) pojaw iły się  rów­
nież konkretne sprawdziany, osiągnię to w okresie  nauki go­
spodars twa domowego: króliki, kury, a za oknam i szkoły wzo­
rowo utrzym any ogród warzywny i kwiatowy. U roczystość U* 
rządzono w jednej z sal szkoły, k tó rą  przekształcono w tym 
dniu na cukiernię. Rozmaite przetwory owotowo i ja rzynowi 
oraz pieczywo dawało najw ym ow niejsze św iadectw o z um ieję t­
ności I spraw ności osiągniętych w sztnee ku linarnel. Sąsied­
nia sa la  —  wystawa z prac z zakresu krawiectwa, s tanęła  rów­
nież na wysokości swego zadania. B le llin la rs tw i damskloB 
m ęskie i dziecinne oraz dział odzieżowy, zachwyca y es te tyką  
i s tarannością  w ykonania. Nie brakło rów nież „K ącika Pani 
Domu**, który  pouczał o sposobie zorganizow ania Współcze­
snego gospodarstw a domowego.

Schludny i miły wygląd uczennic I ca łe j szkoły, w rtt- 
pelr.ości ilustrow ał le ire n  śpiew anej piosenki: „Gdy wyjdziemy 
zam ąż, to każda z  nas napewno będzie domu swego najlepszy  
kró lew ną1*.

Czystość ulic musi być 
zachowana!

(tp) K raków , 22 lipca. U trzym yw an e u licy  
k rak o w sk iej w należytym  porząd k u  naogół jest 
zgodne z zarządzen iem  sta ro s ty  m iejskiego, wy- 
danem  w dniu  18 lutego br.

W  m yśl tego w  porze  le tn ie j n a jp ó źn ie j do  go . 
dżiny 7-m ej ra n o  dozorcy dom ów  Oczyszczają 
zarów no  chodn ik , ja k  i jezdn ię  d o  połow y je j  
szerokośei przyległych do pow ierzonych  ich p ie ­
czy dom ów. W  jednym  jed n a k  jeszcze zdarza  się 
b rak  ścisłego stosow ania się zarządzenia.

W  osta tn iem  jego zdaniu  jest m owa o  czysz­
czeniu  jezdni także i  w  ciągu  d n ia  w w ypadku , 
gdy ona  zostan ie  w  jak ik o lw iek  sposób  zan ie­
czyszczona. W ażne to  jest szczególnie w czasie 
upałów , gdy n ieu p rzą tn ię ty  naw óz ko ń sk i wy­
sy chając  w py łach  unoszonych w iatrem  sta je  się 
sk ładn ik iem  pow ietrza i dosta je  się do płuc prze­
chodniów . W ażne to jest także i dla pow agi 
m iasta K rakow a, d la  k tórego  w zgląd estetyczny 
nic m oże być obo jętnym .

Skrzydła Ikara ...
(tp) Kraków,  w lipcu. P rzy w y k l i śm y  j u i  do tego, 

że człowiek  śm igło wznosi się w  w ysokie  regiony;  
czy zgrabny, lekki szybowiec bezgłośnie nurza się 
w  błękicie, czy to ciężki w iclomotorow y bombo­
wiec przelatuje z hu k iem  —  nas to nie dziwi...

Od prawiccza zazdrościł człowiek p takow i  
skrzydeł.  Śnił  o tem, a sen ten po dziś dzień czę­
sto powtarza; ten temat marzenia  sennego, w  k tó ­
r y m  o dryw am y się od ziemi lekko  i łatwo. zwą
icwitucją. Genjalny mistrz Leonardo du Vinci pozo­
stawił w  swoich n aukow ych  skryp tach  rysunki ,  
projektujące budowę nośnych  skrzydeł dla czło­
wieka, Myśl tą dopiero w iek  dw udzies ty  realizo­
wać począł. M lodzieńczyk  grecki, postać greckiej  
mitołogji,  syn Dedala — Ikar.  N iepom ny  na prze­
strogi doświadczonego ojca, ulepił z piór ptasich  
skrzydła  i wzbił się w ysoko  w  powietrze; lecz gdy  
k u  słońcu się przybliżył,  roztajał wosk ,  będący le­
piszczem lotek i śmiałek, p ierwszy  zdobywca prze­
stworza,  ru n ą ł na  ziemię.

Niedaleko od Krakowa żyje  rodzim a nasza le­
genda Ikarowa, a wiąże się ona z dziejami zam ku  
Lubomirskich  w Wiśniczu. Mówi więc legenda, 
ze czterech Talarów, wzię tych  w  umlce do niewoli,  
wydostało się z niej, rzucając się w  dał z muru  
zamkowego na przytw ierdzonych sobie u ramion  
skrzydłach. Spostrzegły to straże, zarządzono po­
goń i zbiegów  w ich locie zestrzelono. Jeden z r.ich 
padł tuż w  Wiśniczu, drugi w  niedalekich Kopa- 
liankach. trzeci w  Bukowcu, czwarty koło Lipnicy.  
j  tam gdzie padli, n a  pamiątkę  j igury  trwałe 
luzniesinno. Są do dziś dnia, a wyróżn ia ją  się wśród  
wicia innych; zdałcka widne smukłe ,  w ysokie  ba­
rokow e ko lu m n y ,  m oże  kamieniarską sz tuką w yro ­
bione przez tych, co byli  zajęci p rzy  stawianiu wt- 
Snickiego zamku.

Zemsta Atanazego Królika
Poznali się p rzed  k ilkom a m iesiącam i u ku zy ­

no stw a  na podw ieczorku. On je j pow iedział, że 
m a  oczy jak  b ław atki, ona jem u, że jest pięknie 
zbudow any, a  potem  pozw oliła m u się naw et od­
prow adzić  do dom u.

I tak  to zaczęto się.
W  soboty  um aw iali się zawsze na  spacer, w 

niedziele w ykonyw ali .pow zięty  uprzednio  za­
m ia r  — w tow arzystw ie  licznej rodzink i. Po 
szarych , m onotonnych  dn iach  tygodnia — sta ­
now iło  to dla nich w yszukaną rozryw kę. W śród  
pól, n a  t. zw. przez n ich  „ łonie n a tu ry "  ro zk o ­
szow ali się m ętną rzeczką i zasypaną  p ap ie ram i 
łączką, spożyw ając ja jk a  n a  tw ard o  i chleb  
c rzodkiew ką.

N a tu ra ln ie  było wów czas b a rdzo  w esoło — 
w u j bowiem  opow iadał zabaw ne dyk tery jk i, 
m am a i ta to  b iadali na dzisiejszą m łodzież, póź­
n ie j zaś nadchodził w ieczór i trzeba  było w ra ­
cać do dom u.

Ale pan A tanazy K rólik zap ad ał w „łonie u- 
ezuć“ — jak  m aw iał — coraz b ardzie j i w p a try ­
w ał się w pannę Petronelę zabójczym , pełnym  
u ta jo n y ch  pragnień  wzrokiem , ona odw zajem ­
n iała  mu się uśm iecham i i uściskam i dłoni. Po 
tak ie j wizycie m am a z ojcem  szeptali, że A tana­
zy ma „ tem peram encik", dlatego należy p rzy ­
spieszyć ślub.

To też uroczystość owa odbyła się z w ielką 
pom pą, w asyście w yfraczonej i „w ygalantow a- 
n e j"  rodzinki, przy  grom ow ym  w tórze organów .

A potem  poczęły p łynąć  dnie szare, zwyczajne, 
p rze ty k an e  n iby ciaslo rodzynkam i radośn iej- 
szem i niedzielam i, w ypełnianem i w ycieczkam i 
jtk  niegdyś i spaceram i, tylko, że pan  A tanazy 
rpogląual na awą żonę coraz  bardziej gorącym 
zmrokiem. Ona jednak nudziła sią — nużył ją

jego bezbarw ny, m ono tonny  głos, d ław iła  serde­
czność sen ty m en talna  obejścia. Bo pan i Nela 
p ragnęła  szałów , ekstraw agancji, uniesień  a prze- 
dew szystkiem  b lich tru  i pieniędzy. Iry to w ał ją  
dlatego ustaw iczny n iedosta tek , szare codzienne 
życie, m arna  biedota.

Aż oto pew nego dn ia  zdarzy ł się fak t, k tó ry  
m iał zaw ażyć na s to sunkach  rodzinnych  pana 
A tanazego. U pał był owego popołudnia  p iek ie l­
ny i pan K rólik  udał się do kąpieli, zostaw ia jąc  
sw ą połow icę sam ą na sk ra ju  lasu. N araz z d a ­
li ze szosy w ynurzyła  się pędząca w zaw rotnem  
tem pie w ytw orna, sportow a m aszyna. W óz w ziął 
zgrabnie z ak rę t i zatrzym ał się opodal p a n i Pe- 
tronelk

W yskoczył z niego elegancko u b ra n y  m łody 
człowiek i u jrzaw szy  ją , p rzybliży ł się, p y ta jąc  
u p rzejm ie  o dalszą  trasę. Jak o ś  ni stąd  ni zo­
w ąd naw iąza ła  się rozm ow a — p an i Nela za­
p ragnęła  obejrzeć  sam ochód, n ieznajom y oka­
zał się czaru jącym  m ężczyzną i niew iadom o 
naw et, jak  um ów ili się na dzień następny  n a  
m ałą przejażdżkę. . Oczywiście mężowi ani słów ­
ka...

T ak  więc sta ło  się. W  k ilka  tygodni później 
pożądająca  odm iany w  m onotonnym  bycie pani 
Nela odw iedziła garson ierę  dystyngow anego p a ­
na, przyczem  n a tu ra ln ie  nie zaw ahała się posu­
nąć nieco da le j jak n ak azu ją  u tarte  m ałżeńskie 
praw a. W końco o lśniona blaskam i klejnotów , 
przepychem  willi, s tanow iskiem  swego nowego 
uw ielbionego — odeszła.

Nieszczęsny A tanazy K rólik szala ł z rozpaczy. 
P racow ał wszakże dalej, uśm iechając  się ty lko 
jakoś sm utno, gdy sp o tk a ł swego dyrek to ra .

Zaś pan  K ryński trak to w a ł go nadal zgóry, 
z ow ą wyższością p rzyw ykłych do w ładzy ludzi, 
w iecznie sarkastycznym  w yrazem , przylepionym  
d o  w prg Bo p rz e d e  on —  K ry ń jk i, odniósł p rzy ­
n a jm n ie j w awoje-m m niem anin , zupełny sukces, 
- ibral twojemu podwładnemu tonę, pozbawia­

jąc  jedynej radości życia, a pozatem  m iał p rze­
cie m ają tek , więc m ógł jednem  sk in ien iem  rękji 
pogrążyć go w odm ętach  nędzy.

W ogóle bowiem  pan  dyr. K ryńsk i nie znosił 
ludzi ubogich. T w ierdził zawsze, że p rzyczyną 
n ied o sta tk u  jest b rak  zaradczości oraz b ra k  eks- 
pamsywności życiowej.

Aż w tem  któregoś dnia dzienn ik i doniosły
0 szczęśliw ym  losie jak i n ap o tk a ł biednego u- 
rzędn ika  B anku  Pow szechnego, A tanazego K ró­

lika, oto ów w ybran iec  fa tum , o trzym ał po
sw oim  slry ju -n afc ia rzu  z Sum atry  spadek  w 
sum ie 10 m ilj. złotych. L udzie osłupieli...

D yrek tor, czy tając  o tem  opad ł bezw ładnie na  
fotel, trzęsąc  się jak  w  febrze. P an i Nela bo ­
wiem  znudziła  m u się  już  daw no i pozbył się 
je j w sposób nieco b ru ta ln y . Nie dziw  przeto , 
że n iesam ow ite  uczucia m io ta ły  jego duszą. — 
Lecz ciekaw e, A tanazy K rólik  nie przedsięw ziął, 
jak  dotychczas, zgoła żadnych  ofensyw nych k ro ­
ków. W prąw dzie  zw olnił się z b iu ra , dzięku jąc  
przytem  na ju p rze jm ie j za w dzięczną pracę , jed ­
nakże owo niezw ykłe zachow anie w ydaw ało  się 
K ryńskiem u nadzw yczajnein . W reszcie k tóregoś 
upalnego, lipcowego ran k a  |,3n dy r K ryński do­
w iedział się o sw ojem  bankructw ie.

Znękany, przybity  w racał z licytacji swych 
m ajętności w jednem , jodynem  u b ran iu  do nę­
dznego m ieszkania na poddaszu, kiedy naraz  luż 
za nim  cal rzym ała się luksusow a lim uzyna i z 
w nętrza je j wysiadł Atanazy Królik.

— W itam  pana, d y rek to rzel —  głos jego 
hrzm iał serdecznie, m iękko.

K ryński sponsow iał. Nie w iedział w gruncie 
rzeczy co odpow iedzieć — poruszył się tylko 
n iespokojn ie  i spuścił oczy.

Atoli K rólik  w yręczył go szybko:
—  Słyszałem  o p ań sk ie j trag ed ji, dyrek torze.

1 jeśli pał. pozw oli, n a jch ę tn ie j panu  dopom ogę 
do o d zyskan ia  straconego  m ają tk u . Bo w idzi 
(Mat, ja sawsM żywiłem dla pana sympatjęi Oh

pop ro stu  im ponow ał mi pana rozm ach , żyćiow y 
en tuzjazm , h raw u ra  z ja k ą  zdobyw ał p an  ko­
biety...

W  tym  m om enćie K ryński zm ieszał się: kpfc 
ny, iron ja , czy co w łaściw ie —  m yślał. Tego 
ro d zaju  bowiem  wyższej szlachetności po tym 
nędznym  niegdyś człow ieku nie spodziew ał się,

A A tanazy K rólik  m ełł niezręcznie dale j:
— T ak i Pan, p an ie  dy rek to rze  p rzedstaw iał 

praw dziw ie  przebojow y typ stuprocentow ego 
m ężczyzny. Zaś podobnych  ludzi byw a n ieste ty  
m ało.

D yrek to r b lad ł i czerw ien ia ł na.przemiam. Mi­
m o w szystko czuł się upokorzonym , ubogim  n a  
d uchu  wobec tego człow ieka.

K rólik  c iągnął dale j:
— I postanow iłem  sobie solennie, p roszę  p a ­

na, już  daw no, daw no, że gdybym  przypad- - 
kowo kiedyś został m iljonerem  —  wów czas ja ­
ko cel postaw ię  sobie ra to w an ie  z o tch łan i u-
p adku  przedew szystk iem  ludzi silnych, w ład­

czych, n ieprzeciętnych ... Bo w ie p ań , tam ci 
b iedni, nieszczęśliw i m uszą siłą  rzeczy w w al­
ce o byt polec.

Z ach icho tał n a raz  jak b y  nieco ironicznie.
— A teraz  jeszcze jed n a  p rośba, par.ie dy­

rek torze! Czy niie m ógłby mi pan powiedzieć, 
d okąd  pn odejściu  od pana  udała  się m oja żona? 
Gdyż ja... ją... jed n ak  w dalszym  ciągu ko­
cham ...

Usta zadrgały  mu lekko.
Szybko w yciągnął do niego rękę, w ręczając 

mu czek na m iljon  z łotych
— Odwiozę pana  do m iasta , dy rek torze, do­

brze!? — dodał śc iskając  mu dłoń serdecznie.
K ryński uczynił jak-.ś n ieuchw ytny  ru ch  ca­

lem  ciałem , po tem  co fnął się  n iby  przerażony  
w  ty ł i został n a  brzegu chodn ika  sam , nagi® 
dziw nie sam ze sw ojem i huczącem d mu poń 
czaszką na kształt huraganu myślami...

Jenj BgMeft

t
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Sieć woićna w przyssipi Krakowie.

Capablanca

a b c d e f g h

Białe: Kf5, Ge6t plon h4 (3).
Białe zaczynają ł remisują.

Htnrl Rlnck, genjalny kompozytor hiszpański, zwany t ł u ­
cznie królem  nowoczesnej końcówki, p rzedstaw ia w powyż- 
iz em  stad jum  w alkę 2 lekkich ligur, w ujęciu t. zw. ,,1'heme 
Domina tion“ , w k tó re j to w alce b ia łe , dzięki w spaniałem u 
ulokow aniu swego gońca, o siąga ją  nierozegraną , pomimo zde­
cydow anej przew agi m aterja lnej czarnych. Ten trudny tem at 
przy  bardzo ograniczonym  m a terja le  p rzedstaw ia autor z 
w łaściw ą sobie elegancją w m istrzow ski sposób. Rlnck nale iy 
do najpłodniejszych kompozytorów. Ułożył ponad 1000 koń­
cówek. Zdobył k ilkadziesiąt nagród na międzynarodowych 
konkursach. Zbiór jego końcówek wydany zosta ł w 1927 r . 
w dziele p. t . „700  F ins de P artie“ .

Konkurs rozwiązaniowy.
Dzisiejsza studium rozpoczyna sorję zad ió  I konkursu roz­

wiązaniowego. W konkurs ie tyin biorą udziel zadania I koń- 
cAwki, opublikowane w czasie od 22. VII —  31. VIII. 1944.

Za tra in e  rozw iązanie dwucliodówki liczy sią 2 p —  
trzychodów ki 3 p —  czterochodów ki 4 p —  końców ki 3 p —  
w  uboczne rozw iązanie dodatkowo 1 p. O siągający najw yższą 
Ilość punktów  zdobywa nagrodą w postaci książki szachowej. 
W razie osiągnięcia przez kilku równych ilości punktów  o 
nagrodzie rozstrzyga los. Rozwiązania z wyczerpującem po­
daniem warjan tów, według powszechnie przyjętej notacji 
szachowej , należy nadsylaó do Redakcji „K ąc ik a"  w te rmi­
nie do 10 dni od daty ukaznnla się odnośnego numeru, z za­
mączen iem  „ I .  Konkurs Rozwiązaniowy' .

O sta tn i bój m ii trzów
AUechln— Capabłanta ,

(Ar.) od czasu meczu o mi­
strzostwo fwla ta w Buenos Ai­
res w 1927 r., gdzie Capablan­
ca utracił ten zaszczytny tytuł 
pierwszego szachisty ówjata na 
rzecz Aljechina, panuje między 
nimi „ s ta n  wojenny".

Capablanca nie mógł zapom ­
n i j  A ljechinowi, że pozbawił 
go m istrzostw a św iata , a je ­
szcze w ięcej, że nie chc iał z 
nim rozegrać rewanżu, unikając 
pod najrozm altszcm i pozoram i 
tego spotkania, którego wynik 
mógł być dla A ljechfna zawsze 
niepewny. Aljechin zaś nie mógł 
być przyjaźnie usposobiony do 
Capablanki, bo przecież od roku 
1927 nie wygrał z Capabłanką 
ani ' jednej partjl  turnlejewej.  

S tąd  antagonizm  mistrzów . Gdy Capabłanka miał brać udział 
w jakim ś turn ieju , organizatorzy, jeżeli chcieli sobie zapew ­
nić uczestnictw o Aljechina, musieli mu wypłacać ek s tra  ho- 
■orarjum.  W r. 1938 Tow arzystw o Radja Holenderskiego 
„A V R0" zorganizow ało tu rn iej szachowy, w którym po raz 
pierwszy w historjl  turnie jów szachowych udało się łm ze­
brać  8 rzeczywiście najlepszych szachistów świa ta . Wzięli 
w nim udział: Dr Euwe, Flohr, Dr Aljechin, Flne, Botwinnik, 
Rzeszawskr, Capablanca 1 Ke- 
fB* —  a więc i nasi s tarzy  ry ­
w ale.

Par tj a  Aljechina z Capablan-
ką, r o z e g r a n a  w II r u n d z i e  w 
Hadze, należała do najbardziej 
sensacyjnych rpetkań  turnieju.
S tolik mistrzów  oblęgany byt 
form alnie przez publiczność.
Wrogi nas tró j między graczami 
utrzymuje się nadal. Do tego 
•topn ia  są  na siebie zagniew ani, 
że naw et nie mogą siedzieć ra- 
cem przy sto liku . Ody Aljechin 
ma ciąg, Capablanca przechadza 
• lę  po sali. Capablanca myśli 
n ad  posunięciem , Aljechin scho­
dzi z podjum. Rozmawiają ze 
eobą jedynie za pośrednictwem kie rownika turnieju . Sytua 
c ja  staw ała  się nap ię ta . Jeżeli chodzi o sam przebieg p artji, 
lo Aljechin grał od początku na wygraną, chciał bowiem 
w reszcie zem ścić się  „k rw aw o" na Capablance za p rzegra ­
na z nim 4 par t je  w poprzednich tu rnie jach,  a zw łaszcza za 
bezprzykładną w prost przegraną w turn ieju  w Nolhingham 
1936 r. Niestety, nie udało się to Aljechinowi, a naw et nie 
dużo brakow ało, a byłby poniósł pfątą  zkolei porażkę tu r­
n ie jow ą z Capablancą Przez n iefortunne manewry Aljechin 
• tr ac i i  piona ,tak , że sy tuac ja  jego przy przerw aniu przed 
• taw ia ia  s ię  dość sm utnie. W dogrywce jednak  w ykorzystał 
m a łą  niedokładność Capablancł ł to dało mu możność uzy 
tk a ć  w yrównanie i upragnioną remtsę.

Rewanżowa par t ja  między nimi przypadła w IX rundzie 
tu rn ie ju , k tó ra  zosta ła  rozegrana w Arnham 19 listopada 
1938. I znów to epotkanle było szczytowym punkiem zain 
( t re sow ania  całej rundy. Josa Rauol Capablanca y Graupcra 
obchodzi! w tym dniu 50-lecie urodzin. Ważny to  dzień w 
karjerze  szachow ej Capablanci, który w 7 roku życia grał 
Już w klubie szachowym, a w 13 roku był m istrzem  Kuby. 
K ierow nictwo turnie ju ofiarow ało mu z te j okazji okolicz­
nościow y upominek, wszyscy gracze sk łada li mu życzenia. 
Czy w szyscy?-Nie! —  Aljechina nie było między nimi. Wpadł 
Jak burza na salę dopiero w tedy, gdy po skończonej cere- 
®QUji k ierow nik tu rn ieju  puścił w ruch jego zegar. . .  Rozpo­
częła etę „u rodzinowa"  par tja.

Ci dw aj mistrzow ie grali już raz podobną „urodzinow ą" par­
tję . Byłe to 19 listopada 1a27 r., a była to  27 p a rtja  meczu
•  m istrzostw o Świata w Buenos Aires. Capablanca otrzym ał 
Wówczas w ygraną pozycję, popełnił następnie błąd i m usiał 
Zadowolić się n ierozegraną. Przez tę part ję  st rac ił wszelką 
D łdzieję na otrzymanie mist rzostwa świata .

Również I ta  „urodzinow a" p a rtja  tu rn ie ju  „AVR0" skofr 
się zwycięstwem Aljechina, który odzyskał już był

*Woją daw ną formę I wygrał j ą  zasłużenie. Jes t to jedno
* 0 ’ jdnm nielszych i najcennie jszych zwycięstw  A ljechina w 
***-. jego kar je rze  szachow ej. Wszak udało mu się wreszcie 
- Y l r a t  w tu rn ie ju  z Capablancą!

Podajemy uiżej obie te p a r t j e . - P a r t j e  te  posiadają  poza- 
J J ® nie jako w arto tć  h isteryczno-ezachową. Capablanca, ja k  
*[*4l>mor  zm arł w 1940 r. w Nowym ]e rku  na zapalen lo  
"**• Pa rtjo  Capablanci ł  Aljechlnem z Turnieju  „AVRO“

Aljechin

tp) K raków , 21 lipca. W isła, Rudawa^ Biału- 
cha, W ilga — to cztery  rzeki w pisane w topo­
grafię  w ielkiego K rakow a w m iarę rozw oju  lego 
m iasla wciąż zm uszane były do przystosow ania  
swego biegu do p o trzeb  człowieka. Nie uu iknęła  
lego losu i po tężna W isła, k tó re j kory to  p rze ­
k ładano , czego ślady m am y w a le jach  Dicllow- 
skich, ku  k tó rym  zdążająca  u lica S tarow iślną sią 
zowie. N ajbardz ie j zaś gospodarow ano biegiem  
R udawy. Na sta rych  m apach  znajdu jem y  ją  ro z ­
szczepioną na  wiele ram ion , z k tó rych  jedne 
puszczane były na m łyny, inne zaś p row adziły  
w odę do fos okala jących  ob ro n n y  m u r m iejski. 
Dziś i znaku  nie ma po tych stru g ach ; ich k ie ­
ru n k u  dom yśleć się m ożna gdzieniegdzie z p la ­
nu ulic m iasta. Lecz obecny stan  sieci wód p ły ­
nących jest także  ty lko  przejściow y, n iedalekie 
ju lro  odm ieni ją  celowo, tak , jak  to od la t już 
p ro jek tu je  się w Urzędzie P lan o w an ia  Z arządu  
M iejskiego.

P lan y  te w głów nym  zarysie  i szczegółach w y­
p racow ane  ju ż  p rzed  w o jną  we W spółczesnej te ­
go u rzęd u  pracy, uzgodnione z odm ienionem i 
w arunkam i gospodarczem i, p o stan aw ia ją  dwie 
główne ze sobą ściśle zw iązane now ości, a m ia ­
now icie budow ę k an ału  spław nego łączącego 
W isłę z O drą i Rtwotrzcnie w gran icach  K rakow a 
p o rtu  p rzy  W iśle.

Rzecz to w ielk ie j wag!. Chodzi w tern przede- 
w szystk iem  o węgiel, n a  drug iem  m iejscu  o zbo­
że. W iadom o, że tran sp o rt w odny o  wiele jes t 
w ygodniejszy i  tańszy  od kolejow ego, czy drogo-

wego. W ięc też dla K rakow a sprow adzanie w ę­
gla ze śląskiego zagłębia drogą w odną  odciąży 
kolej i tańszym  uczyni sam  węgiel dla k rak o w ­
skiego przem ysłu  i rękodzieła , a także dla celów 
opalow ych. W  przeciw nym  zaś k ierunku , na za­
chód —  k an ałem  tym  spław iać będzie m ożna 
p ro d u k ty  m iejscow e, a w pierw szym  rzędzie zbo­
ża z żyznych pow iatów  leżących n a  północ od 
K rakow a. K anał ten już rozpoczęto  budow ać; 
po tych przez w ojnę p rzerw anych  robotach , po ­
został kTÓlki odcinak w ykopu w  sąsiedztw ie m o­
stu przy  ul. B arskiej, p rzyszły  w ylot kan ału  na 
W isłę. Stąd tra sa  jego prow adzi n a  zachód k ie­
ru jąc  się w  pol>liżu m iasta  m iędzy K ostrzem  
a Skotnikam i.

P o rt zim owy m a już przez n a tu rę  p rzygo to ­
wane ba rd zo  ko rzy stn e  m iejsce, a  m ianow icie w 
esow atem  w ygięciu W isły  —  ta,m, gdzie w pada 
do n ie j B iałucha. B liskie sąsiedztw o z przyszłym  
cen tra lnym  dw orcem  kolejow ym  decyduje tu  o 
w alorze ekonom icznym  w ybranego m iejsca.

W  ten  w ięc sposób k rak o w sk a  W isła  w  dwu 
różnych fu n k c jach  i fo rm ach  będzie służyła m ia­
stu w przyszłości, zgodnie zresztą  z trad y c ją  w 
tym  względzie. Będziem y więc m ieli W isłę ro b o ­
czą i W isłę rep rezen tacy jn ą, a  zarazem  pośw ię­
coną sportow i rzecznem u.

T ak ie  więc w najb liższe j przyszłości m ają  być 
przep row adzane  p race  w  odniesienin  do p ły n ą ­
cych wód K rakow a. D otyczą one n a raz ie  w y­
łącznie W isły, p o m ija jąc  je j  dopływy.

Nieszczęśliwe wypadki podczas żniw.
K raków , w lipcu. P rzy  koszeniu, ładow aniu  

wozu lub p racy  w stodole, n iezm iern ie  łatw o o 
w ypadek uszkodzenia ciała ro b o tn ika . Ju ż  sam o 
posługiw anie się  Kosą, sierpem , a także żn iw ia r­
ką, nastręcza do tego dużo sposobności. Zwłasz­
cza należy  s ię  m ieć n a  baczności, gdy m a  sil- do 
dyspozycji s iły  robocze m e w yszkolone, co  czę­
sto  zd arza  się  w obecnych w aru n k ach . Posług i­
w anie się sie rpem  może łatw o spow odow ać ska­
leczenie stóp i d latego  m łodym  ludziom , k tórzy  
dopiero  uczą się te j p racy  pow inno się zalecić 
noszenie drew niaków . T akże m łodzi odbieracze 
postępu jący  za kosiarzam i —  często zb liżają  się 
zanad to , tak , że kosa m oże ich dosięgnąć.

Przed  rozpoczęciem  p racy  żn iw ia rk ą  należy  
dobrze  spraw dzić, czy w szystk ie śruby  są do­
brze dokręcone, czy gw inty nie zostały  p rzek rę ­
cone, lub  zniszczonk przez rdzę. T rzeba sp raw ­
dzić um ocow anie  siodełek, u łam an ie  się ich  b o ­
wiem np. p rzy  p rze jeżdżan iu  row ków , może spo­
w odow ać p rzykry , a naw et n iebezpieczny upadek  
obsługującego. W  czasie p racy , gdy posługujem y 
się p a rą  koni, a w idzim y, że żn iw iarka w ad li­
wie fun k c jo n u je , n a le iy  oddać konie  pod op iekę  
osobnego człow ieka, sam em u zaś zająć  się m a­
szyną. Konie bowiem  niepokojone w m iędzycza­
sie p izez  m uchy, m ogłyby sza rp n ąć  i spow odo­
wać nieszczęśliw y w ypadek. T akże dużo uwagi 
należy pośw ięcić sam em u ap ara to w i żniw nem u i 
często go czyścić.

Przed rozpoczęciem  zwózki na leży  dokładn ie  
obejrzeć  w szystk ie wozy. P rzedew szystk iem  
winno się spraw dzić  dyszle i zw rócić na to u w a­
gę, czy niem a w nich i n a  sw orzniach  sta ry ch  
pęknięć. P rzy  silncm  ciągn ien iu  może zostać ta-

m ljać  należy w  praw o, a  w yprzedzać w lewo. 
P odczas w yprzedzan ia  nie w olno k ierow com  wy­
przedzanych  pojazdów  zw iększać szybkości W y­
przedzan ie  jest zabron ione n a  niew  docznych od­
cinkach  drogt, jak o  też aż do odw ołan ia  rów nie* 
na  skrzyżow aniach  i w ylotach  t róg. r i . “ptsy to  
obow iązu ją  rów nież na  drogach ja d i.o k tc ru rk o - 
wych“.

„Królowa Przedmieścia" 
padał na scenie.

Kraków,  22 lipca. L ubiana i ciesząca się zawsze 
nieslnlm ącem  powodzeniem  sztuka Krum łow skier 
go ,,Królowa Przedmieścia" zostnla ostatnio w zno- 
wioną na scenie Starego Teatru.  Liczne kaipitalne 
rolo kreow ane przez doborow ych artystów , da ją  pu ­
bliczności pełną satysfakcję, do takich  ró l należy 
ni. in. rola dygnitarza gminnego Majcherka, kreo­
wana przeĆż Eag. Zaluckiego.  Jego kuplety  wyw ołu­
ją  hu ragany  braw.

Przedstaw ienia odbyw ają się dzi§ i ju tro , w  n ie­
dzielę o godz. 6 wieczór. K asa czynna przez C łly 
dzień.

ki dyszel łatw o w yrw any. Gdy zaś w oźnica sie­
dzi na  szczycie załadow anej fu ry , podobny  wy­
padek  m oże spow odow ać jego upadek , nieobli­
czalny w skutkach.

Należy zaw sze przestrzegać ludzi p rzed  lek k o , 
m yślnem  w skakiw aniem  n a  puste  wozy w czasie 
ruchu .

R obotnicy p racu jący  szybko i nerw ow o często 
m ają  zwyczaj p rzeb ijan ia  w idłam i snopów  ju ż  
na  wozie leżącym , n iby  w celu  lepszego ich u ło­
żenia. Jak że  łatw o wów czas o skaleczenie ład u ­
jącego. Podobnie  godnym  potęp ien ia  . jes t zw y­
czaj z rzucania  w ideł z załadow anej tu ry  na zie­
mię. Ileż to  w ypadków  może się p rzy  tak ie j o- 
kazji nadarzyć. Należy więc zawsze podaw ać w i­
dły s ty liik iem  na dół. P rzy  opuszczaniu  załado­
w anej fu ry  należy służyć pom ocą, zw łaszcza lu ­
dziom  starszym  i kobietom . Dzieci o  ile m ożno­
ści n ie pow inno się używ ać do p ra c  tego ro ­
dzaju.

W  stodole należy w p ierw szym  rzędzie  zw ra-s 
cać uw agę p rzy  w ychodzeniu i schodzeniu z są- 
sieka. D rabiny p rzed  rozpoczęciem  p racy  na le ­
ży skontro low ać, czy nie mają" zepsutych szcze­
bli, celem  zapobiegnięcia ślizganiu się ich —  za. 
opatrzyć należy spód d rab in y  w ostre końce.

Przestrzegać prawideł jazdy!
(tp) K raków , 22 lipca. W  osta tn ich  czasach za­

uw ażono, że k ierow cy pojazdów  m echanicznych 
nie d b a ją  o p raw idłow y ruch  n a  drogach.
W  zw iązku z tem  przypom ina  się, że w m yśl 
przepisów  ordynacji drogow o-kom im ikacyjnej 
(Dz. R. GG. Nr. 28, rok  1944, s tr . 183) — „wy-

1938 —  są  więc ostetnierdi spotkaniam i tych starych  ry­
w ali, których wyolbrzymiona ambicja  szachow a 1 npór sp ra ­
wiły, że rozstali się ja ke  wrogowie.

Partja Nr. 238.
Białe: 1.. R. Capablanca Czarne: Dr. A. Aljechin
grana w II rudzie tu rn ieju  „AVR0" w Hadze, 6 listopada 4938.

d2— d4 Sg8— fS 
e2— c4 e7— e3 
S g l— f3 b7— b6
g2 g3 Gc8— b7
G fl— g2 Gf8— e7 
0— 0 0 — 0 
H d l— C 21) Gb7— 
Hc2— b3 Sb3— CG >)
G ci— e3 d7 d5
S b l— d *  d5X c4 
Hb3(Xc4 Ge4— d5 
Hc4— c3 h7— h6 
W f l - d l  *) Wa8— c8
Gc3— f4 HdS e8 4)
a2— a3 Sc6— a5 
b2— b4 &) Sa.5— b7 
S f 3— e I Gd5Xg2 
Se IX  "2  c7— c5 8) 
b4X c5  b6X c5  
H c3__b2 Sb7— a3 
d4X cn  W c8X c5 
W al— b l He8— c6 *) 
Sg2— e l  Sf6— d5 
G14— e5 Sd5— c3

Indyjska.
25.
26.
27,
28.
29.
30.
31.
32.
33.
34.
35.
36.
37.
38. 

. 39. 
'  40.

41.
42.
43.
44.
45.
46. 
47 
48.

Ramie.

G e5X c3 Wc5 Xc3 
W dl—  c l  W !S__c8 
W cl Xc3 H c6X c3 
a 3— a l  Hc3X b2 
W bl X b2 Wc8— c l  
Wb2— b l W c l— C3 8) 
W bl—  b8ń- Kg8— h7
Wb8— b5 Sa5 c4 B)
Sd2X c4 W c3X c4 
Wb5— b7 Ge7— re 
S e l— d3 W c4X a4
W b7X f7 a 7 „a 5
S d 3 — c 5  W a 4 — a l  +  
K g l — g 2  a 5 — a4 
W f 7 — a 7  a 4 —  a 3  
S c 5  X e 6  G f6 — b2 
S e 6 — f 4  10) G b 2 — d 4
Wa7 a4 Gd4— b2
e2— e4 g7— g5 
Wa4— a 7 +  Kh7— g8 **) 
Sf4— d5 Gb2— d4 
W a7— 8 8 +  Kg8— 17 
5d5— b4 W a l— b l  15) 
Sb4— c2 Gd4Xf2;l i9y

Pom imo poko jaw efo  zakończenia Interesująca p a lr ja l 
Uwagi.

*) Aby zapobiec 7. Se4, co okazało t lą  w f a r t j l  Ker e s— 
Botwinnik niemile dla Białych.

*) Słabsze było 8 c5 bo 9. (JXc5 z następnym  10. Sc3
1 białe s to ją  lepiej.

*) Taktycznie lepsze było 13. a2— a3.
4) Głębokie posunięcie. Aljechin, robi wszystko co je s t w Je­

go możliwości, aby wywołać napięcie.
6) Według Alechina posunięcie to fest słabe. Silniejszem 

było 16. Hd3,
«) Dzięki osfabienlu 18. b4 posunięcie to lest szczególnie 

silne. Logiczniejszem było jednak 18. Sd6, albowiem posunię­
cie zrobione w p arrjl w ygląda w prawdzie obiecująco, jednak 
lozw iązuje napięcie , co tylko może być korzystne dla Białych.

7) Wygląda groźaie dla Białych, Capabłancn jednak nie t r a ­
ci nerwów.

») Po 30 .,.. W X bl pozosta łaby  pozycja rem isowa. Aljechin 
woli raczej przegrać, niż zaproponow ać rem is swojemu Śmier­
telnem u wiogowi Capablance.

°) Naprzód za w szelką cenę. Białe zyskują piona, ale Alje­
chin dosta je  silnego „w o ln iaka" na linjł a.

**■) Maioczy uważa to posunięcie za słabsze, należało grać 
41. h4I zgroźbą stw orzenia siatk i m atow ej przez h5, Sg6 i Wa6.

*’) W tein m iejscu p a r tja  zosta ła  przerw ana.
12) Po 46. Wa4 obrona czarnych byłaby trudniejsza. W ywią­

zywały slk lu piękne moliwości np. 46.. 0c5  47. Wc4 W el 
46. Sc3, W cl itd.

Zagrano po dłuższym 12-minutowym namyśle.
1() Tego posun ięc ia  Capablanca n ia  pnew id z ta l v  n ro lc k

obliczeniach. Zarówno po 49 . K Xf2 Wb2 iak 49. W X a3 Gb0 
niebezpieczeństwo' dla czarnych zosta je  zlikw idow ane! Capa­
b lanca ocenił szybko pow stałą pozycję, sk inął na kierownika 
tu rn ie ju  i za jego pośrednictw em  zaproponow ał Aljechinowi 
rem is —  co natu ra ln ie  ten te raz  skwapliw ie przyjął.

Parł ja Nr. 239.
B iałe: Dr A. A lja ch ln  Czarne: }. R. Capatlanca
grana w IX rundzie turn . (,A V R 0 " w Arnhem, 19 Iistop. 19^8.

F rancu ika .

1. e2 e ł
2. d2— d4
3. S b l— d2
4. e4— e5l
5. G fl— d3 
<S, c2— c3
7. S g l—e2
8. Sd2— 13
9. c 3 X d l 

1C. K et— II 
I I .  a2— a3 
łż .  b2 b4
13. G cl— e3
14. Se2— c3 
t!5. Sc3— a4 
J 6. b4— b5 
17. g2— g3 
18 K fl— 22

e7— eG 
d 7 --d 3
■) Sg8— fG >) 

Sf6— d7 
c7—c5

Sb8 C6
Ild8— b6 ł ) 
c5X d4  

Offl— b l +  <) 
Gb4— e7 5) 

Sd7— Id.
Gc8— d7 

ScG— d8 
a7 — a5 o) 
tlbG— a7 

b7— bG
17__ 15

Sd8— ,‘7

19. H ć l— u2 h7— hG
20. b2— h4 Sf8— b7
21. h4 b ś  Sf7— g5 7)
22. S f 3 _ h 4  Sg5— e4
23. Hd2— b2 Ke8— f7 8)
24. 12— 13' 8e4— g t  
25 g3— g4l ») f5X g4
26. Gil3— g 6 +  Kt7— g8
27. 1 3 -1 4 -  >0) Sg5—13
28. G g 6 X h 7 +  W h 8 X b 7 ‘1)
29. Sh4— g6 Oe7— dS
30. W al— c l  , s ) Gd7— C8
31. Kgż— g3 IIa7— 17
32. Kg3Xg4 Śf3— h4
33. Sg6X h4 Hf7— h5 +
34 Kg4— g3 Hh5— f7 
35. Sb4— 13 nG— h5

„On I jego siostra * w SŁ Teatrze
K raków , 22 lipca. W k T ó t c e  ukaże  się na  ds- 

skach StarCRO T ea tru  jedna  z na jb a rd z ie j hrbi«- 
nych kom edyj osiągających  zawsze sw ój efekt 4  
każdej publiczności, a mianowicie. „O n 1 jego s io ­
s tra " . D oborow a obsada, z k tó re j w ym ienim y 
tj-m czasem  tylko Z ofję W łęeław ów nę 1 TadeoMM 
K ondra ta , tem bardziej p rzyczyni się do powo­
dzenia te j im prezy, u rządzonej p rzez  a rty s tów  
krakow skich .

Krcnika żałobna.
K raków , 22 ilpca. W  o sta tn ich  dn iach  zm arli 

w  K rakow ie: H elena C zerna, la t 37, R ocalja  So- 
batow icz, żona em eryt, zarząd , m iejsk., la t  70. 
H elena M arla  K ubaty, p rof. szkoły handloweij, 
lat 5(T, z Byczków M aria  Ł ataeb a , la t 40, J a d wl* 
ga Z aw adzka, funkcj. Monop. Tyt., la t  53, W 
M razków S tefan ja  D rw otow a, w dow a po w o jsk o , 
wym, ła t 50, Ja n  K asprzyk , in s tru k to r szko ły  
rzem iosła, Jan u sz  Jan k o w sk i, u r. w  1943 r.

Tu Capablanca p rza k ro c iy l czas do namysłu I w  tan sposób 
przegrał partję . Partja  jega była tak  czy tak  Już beznadziejna.

Uwagi.

' )  Ten w ar jan t  grat również Capablanca z Keresem w
„AVR0“ .

' )  Przeciw KeresowI bronił s i ę  Capablanca 3.. . eS, co n a ­
leży uważać za silniejsze .

*1 Czarne koncentru ją  wszystkie sity n a  pozornie s 'aby 
punkt d l .

4) Ble lne.  Nawet jeżeli b ia łe zasłan ia ją  się  10. Gd2, prow a­
dzi to ńu uproszczenia dla nich korzystnego, ale b iate mogą 
przecież zupełnie dobrze zrezygnować z roszady.

B) Sto!tz zagrał w 193Ó w jednej p a rtjl meczu 10... f6. Po 
U - '514 l x e  12. SXeG e4 13. G14 m usiał w prawdzie przez 
e X I  14 . r r 7  poświęcić H etm ana, wygrał jednak p a r tję  przez 
14...  SI6 15. S X g 7 +  KI7 16. GXb6 Gg4 17. g j  G h3+  18. c l  
KXg7 itd.

6) Czarnym udaje się za trzymać olensywę na skrzydle het 
nraóskim, jednak Białe przychodzę do głosu na ak rzydl . kró- 
lewsklem.

7) Jedyny sukcea Czarnych w  te j par tj l ,  opanowanie pola
g5 —  1 t > tylko chwilowo.

9) Capablanca chce połączyć wieże a le  Allechln potra ll to­
mu zapoblcdz.

°> Początek końca!
"*> in te resu jąca  pointa a taku  Białych! Sf3 lest zgubiony!
7D 28... K X h7 29. Hc24- KgS 30. SgG je s t jeszcze gorsze. 

Nie odrazu Kg3 b a  30 .... WeS 31 K X g l W cl i SI3 je s t 
uwolniony

K U p  O  N
upraw niający do  udziału w  1. k o n k u r ti* 

„Kąciku Szachow ego" Nr. 237,

ZEZEM.

„Nocna przygoda".
Hotel „Ezcelsior" byt pe łny  gofci.  N ie ty lk o

wszys tk ie  pokoje , ale nawet łazienki  i... pew ne  
ubikacje byhj przepełnione.  IV p o ko ju  Nr. 13 tp a ł  
głęboko m iody  człowiek imieniem  —  po w ied zm y  
—  Karol,..

W pewnej  chwili  rozległo się glwSno gw ałtow ne  
pukanie do drzwi. Karol zbudzony  nagle ze  łl t t t  
aż podskoczył  w  łóżku.

— Kto tam?l Co się sla lo fi
 Pssst!  Cicho! —  odpowiedział m u  ja k i l  szept.
  Ale k to  tam jest?!  —  zniecierpliwił sl« ju ł

Karol; nacisnął guziczek  nocnej lampki,  stojące} 
obok  i... ,

Młoda, zgrabna i w  dodatku  naprawdę śliczna  
p o ko jów ka  stała przed nim...

 Pani, panno Kasiu?! —  zdum ien ie  Karola n i t
miało granic.

— Chciałam zobaczyć ja k  pan spl.m
—  Cudownie Kasiu... ale....
—  Ma pan wspaniale łóżko!
Zrozumienie  zabłysło w  oczach Karola.
—  Nadzwyczajne,  panno Kasiu, nadzw ycza jne!
—  I  takie szerokie...
  Rzeczywiście, m asz rację K asia! S zko d a  if i

dla mnie  samego!
—' Właśnie ja sobie t e i  tak  pom yl la łam U .
— Ach Kasiu!... —  tu Karol wyciągnął ram  łona  

w  stronę Kasi  — ale la z uśm iechem  n a  buzt co* 
fnęla się o k ro k  wstecz. Karol zrozum ia ł to ja ko  
zarzut,  że widocznie za  mało jeszcze rozm aw iali 
Zaczął więc znow u:

  Wierz m i  Kasiu, cudownie  się spt w  tem  łó t-
k u l

—  Ale trbchę samotnie, n lep rm u d a łf
— Strasznie  samotnie Kasiu!!!
—  R yłoby  o wiele przyjem niej  v>e d w oje  .?
— To by łoby  wspaniałe Kasiu!
—  7 cieplej, p raw da?
—  T a k  Kasia, o wicie cieplej!
Karol zaczął się j n i  niecierpliwić. Czy ona  Ig  

przyszła na pogawędki do djabła?
Kasia odezwała się znowu:
—  IWęc byłby pan taki  dobry?...
— No naturalnieI —  zakrzykną ł  Karol t  in t't-  

f a z m e m .
— /  mógłby pan...
—  I  ja k  jeszcze m ógłbym ... 'A urlęc?...
Karol z nadzw ycza jnym  pośpiechem przesunął 

się na krawędź łóżka  bliżej ściany.
—  Więc mogłabym. . proszę pana f —
—  Ależ ja czekam, Kasiul
— Więc naprawdę?...  — Radość zabrzm iała  W 

glosie pokojówki.
—  Proszę cię! T y lko  prędko, bo  no# acłśko, 

Kasiu!
— Ach Boże — pan takt  dobry...  —  prześliczny

uśmiech towarzyszył  tym  słowom.
— Cóż ona sobie u djnbła starego m yśli? ! —  

przemknęło  Karolowi przez głoarę.
Za chwileczkę zrozumiał. Kasia podeszła do  

drzwi i otwarła je szeroko  .. wpuszczając jakiegoś  
starszego pana z po tężnym  ku fr em  i takimże  brzu- 
cłtrm.

Mdlejąc już. usłyszał Karol:
— Proszc pana, ten pan był taki  dobry, t e  zgo 

dzil się podzielić z panem swoim p o ko jem  a naw et 
i łóżkiem.,

EL—BE.

Ciekawostki o Eskimosach.
(Ap) Specjalnym przysmakiem u Eskimosów są iurowt ooy  

ryby.
Tarcie nosa o nos oznacza u Eskimosów to, co u Europej­

czyków pocałunek. , ,
Eskim oska ' ciekaw ie objaw ia swe uczucie macicrzyftskla dla

dziecka. Zachowuje się przytem  zupełnie tak , iak kotka , llżd 
ciało dziecka językiem tak , że ono świeci się.

Skóry zw ierząt odgryw ają u Eskimosów bardzo ważną rolę 
Oczyszczanie skór  odbywa się w osobliwy sposób: rozciągi li* 
Je „a ziemi, puczem Eskimosi gryzą j ą  i wysyaają tak, abp i
sunąć naw et to odrcolny tłuszczu, których nożem ni i
zeskrobali
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OCltfBfruw

dysporjDwane w prost od swegu biurka 
za pośrednictw em

Komunalne! Kasy oszczędności
pow Krakowskiego 

■ K R A K O W I E  ul.  P I J A R S K A  1 
Oddziały:

Bochnis —  Krynica —  Myilenlce —  
Wieliczka.

„ C ł i l r s l a r i r
farby, lakiery, artykuły 
gospodarcze, chemiczne, 
kosmetyczne, hurt i detal

Kraków, Bracka 11
telefon 287-63.

Platformy nowoczesne
w ykonuje. oraz poleca gotowe 

TRAKÓW, ul. Kazimierza Wielkiego 52.

M E B L E
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA Nr. 35 

poleca Wytwórnia Mebli.

W SALONIE SZTUKI
A . W A W R Z E C K I E G O  

K r a k ó w  — u l i c a  W I S I n a  N r .  t ,
największy wybóh dzieJ sztuki, 

najprzystępniejsza ceny.

• •„CHERPIES
PRZEDSIĘBIORSTWO
Przewozowo-Spedycyjne

Sp. Z 0 . 0:

Kraków, Stolarska 9/13.
Tslelon 226-01.

Załatwianie wszelkich 
czynności wcho-dzących w 
zakres spedycji.

Ładunki zbiorowe ko­
leją i samochodami we 
wszystkich kierunkach 
Gubernji Generalnej i za­
granicą.

Przewóz mebli własne- 
mi wozami mebloweml.

Magazynowanie. — Cle­
nie. — Tnkasso. — Prze­
wóz kas ogniotrwałych.

Własny tabor konny I sam ochodo­
wy. obejm ujący ponad 100  pojazdów

M E B L E
poleca

W Y T W O ^ R . I I A  M E I. L I 
Kraków, Stradom 16.

K u p u j e m y
Sprzedajemy

[kryształy, porcelanę, ze- 
Jfcarki, kolczyki, kilimy, 
pibtónia. firanki, i t. p.

K r a k ó w , stradom 19.

$2koti iazdv samocnodowej
Zy g m u n t  ł a s z c z
**AtOw. UL, SW GERTRUDY 15. 

Telefon 174-64.
Jfplsy na Kurs sierpniowy codzien­

n i 6 w sek re ta riac ie  od godz. 9— 14.

ł a ź n ia  p a r y s k a
**AK0w , UL. SW. GERTRUDY 19
•i2S ?a  dnia od godziny
^ 4 7  8 -mej do 19-tej.

Obwitłzcztwia urzgdowt

Obwieszczenie
Haę.ptgruppe G cwerblicne Wirtschaf* u V erkehr in der D eistriktkam m er 

ogłasza, że od dnia 24 lipca do 29 1944 w godzinach od 8 12 i od 13— 16
w biurze Crupy Ruchu przy Izbic Okręgowej, Kraków, Plac JT*’. Świętych 10/11 
będzie wydawać karty  na pasze za m iesiąc lipiec 1944. Członkowie otrzym ują 
kariy  na* pasze za okazaniem  paszportu Koni, leg itym acji członkow skiej oraz 
oowodu zapłacenia składek.
1. Dnia 24 lipca 1944 .dla w szystkich nadzwyczajnych członków, za re je s tro ­

w anych do dnia 30 czerwca 1944.
2. Dla zare jestrow anych  do dnia 30 --e rw ca  1944 członków Grupy Ruchu 

przy Izbie Okręgowej, a to w łaścicieli p rzedsiębiorstw  transportow ych:
Dnia 25 lipca 1944 num er 300— 500

„  26 „  501— 700
27 701— 900

,, 28 „  901— 1100
i .  29 „ H o l — reszta

Zwracam} po raz  o s ta tn i uwagę, że w szystkie przedterm inow e lub opóźnione 
zgłoszenia p ie  będą uwzględniane.

H aaprgruppe Gewerbliche W irtschalt u. Verkehr 
D istriktgruppe Vcrkehr 

Der G sschaftsłiihrer 
K a  t z

Sprzedaj
Maszyna Singera k ry ta , w b. dobrym 
stan ic , oraz zegar i skrzypce koncerto­
we, tan io  sprzedam . W iadomość: Kra­
ków, ul. św. S ebastjana  30, m. 6. 3268 
Firma Julian Kurkiewlcz, Kraków, Sław ­
kow ska 24, poleca dla kościołów i k a ­
p lic: figury św. i obrazy, szaty  i na­
czynia liturgiczne. 7117
Harmonie: „Paolo Sopran*!", 80 basów , 
reg iste r , b ia ła ; „C a n tu lia" , 120 basów, 
z reg istram i, „H elligonka" i bandonlum 
do sprzedania. Kraków, M ikołajska 4-32. 
F irm a St. Chwitkowskl Zakład zegar­
m istrzow ski pod A rkadami, Kraków, K ra­
kow ska 1, po leca: b iżu terję , wyroby s re ­
brne i różne praktyczne upominki, oraz 
wykonuje w szelkie napraw y zegarków. 
Ubranie pop ie la te  w dobrym stan ie i bu­
ciki m ęskie Nr. 42 —  sprzedam . Kra­
ków. S tarow iślna 4 5. 3540
Wózek „K onkon", autko krem owe, ta r ­
czowe koła, chromowy, sprzedam . Kra- 
ków-Dębniki, M adalińskiego 3 ra. 5. 
Silny p la ton  pojedynka, do sprzedania. 
Zgłoszenia: Skład m ateriałów  budow la­
nych Andrzej Zaborowski, Kraków, Ka!- 
w aryjska, róg  Smolki. 3481
Wózek sportow y, ko la  tarczow e, na 
łożyskach kulkowych, w pierw szorzęd­
nym s tan ie , tan io  sprzedam . Kraków, 
Szlak 17, m. 5, II. p. 2711
Ciągnik gąsienicow y na chodzie m arki 
„H anom ag" budowa 1941 r. 50 PS. p rze­
robiony na gaz drzewny do sprzedania. 
Zgł.: Biuro Ogłoszeń K raina, Kraków, 
A dolf-H ilter-Platz 46 pod „Nr. 2 " .
Futro m ęskie tchórze, kołn ierz wydra, 
ubranie pop ie late  ciem ne i ja sno  sprze­
dam. Kraków, S tarow iślna 35 m. 9. 
Jadan ia  palisander w iedeńska, biurko a- 
m eryk., szafa araeryk., z żaluzją , lo­
downia pokojow a, zegar ścienny sprze­
dam. Kraków, P iekarska  0/6. 3491
F utro  czarne, bre.itschwanze, maszyna do 
p isania ,,U nderw ood‘‘ s ta n  p ierw szorzęd­
ny do sprzedania. Kraków, F loriańska 
29 m. 5. 3493
Patefon sprzedam  z płytam i. Kraków, 
Długa 46 m. 6 od godz. 1— 4-tej popol. 
Tylko w Komisie Kraków, Plac Szcze­
pańsk i 2, te łcf. 176-16 korzystnie sp rze­
dasz oraz  tan io  kupisz. , 3307
Lodownie pokojow e do sprzedania. Kra- 
ków-Podgórze, Smolki I2 c  ra. 8 od 
godziny 12— 4 -te j. 3350
Futro dam skie persk ie  na średn ią Ii- 
gurę, futro m ęskie spód opossum au­
s tra lijsk ie  kołn. wydra, stan  pierw szo­
rzędny, okazyjnie sprzedam . Kraków, ul. 
S tarow iślna 34/11 I. oficyna, 2 p ię tro . 
Ubranie m ęskie jasno-beige, ja s n o n ie ­
b ieskie, g ranatow e i czarne, spodnie wi­
zytowe na średnią w ysokość, jesionkę 
ciem no-popiełatą, okazyjnie sprzedam . 
Kraków, S tarow iślna 3 4 1 1 , I. oficyna, 
2 p iętro. 3404*
Łóżka b laszane e s ia tk ą  1 sk ładane z 
m ateracam i, zastaw ę s reb rną  6 osób, 
ckazyijni-e spnzedara. Kraków, Szlak 17, 
m. 5, II. p. 2712
Wózek d la Jalki ,,K onkon" (autko) w 
hardzo dobrym stan ie  okazyjnie do 
sp rzedan ia. Kraków, S tarow iślna 5 m. 5 
H. p iętro . 3420
Harmonia Tosellina 120 basów  z reg i­
strem  i H ohnera b ia ła Verdi 3 na 80 
basów  z reg istrem  i Keberlle na 8o b a ­
sów 7. reg istrem  sprzeda Kraków, T a­
ro wskiego 5 /1 7 . 3423
Patefon w alizkowy, luksusowy, z au to ­
m atycznym  za trzy m y w a łem , sprzedam . 
Kraków, Borek F ałęck i, ul. Ludowa 195, 
Ule am erykańskie z pszczołam i z kom ­
pletnym  w yposażeniem  zaraz sprzedam . 
W iadomość Krzyżanowski F ranciszek, 
Kraków, ul. W arszawska 152, tel. 157-14 
Kostium czarny, ten is ., modny z m ate­
ria łu  angielskiego do sprzedania. Oglą­
dać 14— lG -tej, • Kraków, S tarow iślna 
75 /2 . 3452
Piękne srebro  stołow e na 12 osób, p la ­
te ry , ta ce  srebrne , pap ierośn ice , cu 
k iern ice, kilimy, luksusow ą bieliznę po­
ścielow ą, sprzeda Koncesjonow any 
C hrześcijański Skiep Komisowy, Kraków, 
św. Tomasza 26. 3298
Pianino czarne m arki Seiler; p ły ta  m e­
ta low a, b. dobry s tan , sp rzeda: Konce­
sjonow any C hrześcijański Sklep Komi­
sowy, Kraków, św. Tomasza 26. 3300
Trencz męski, płaszcz skórzany, ubra­
n ie  m ęskie, b. piekne buciki dam skie, 
Nr. 39 sprzeda K oncesjonowany Chrze­
ścijański Sklep Komisowy, Kraków, św. 
Tom asza 26. 3301
Maszynę do- szycia S ingera, zegar śc ien ­
ny, elektro iux , obrusy, kilimy, koc w eł­
niany. nesesery , poleca: Koncesjonowa­
ny C iirześcijajski Sklep Komisowy, Kra­
ków, św. Tom asza 26.
Książki: Kasprowicz kom plet I/VI, Linde 
słownik FVI, Dziennik Ustaw , K rasiń­
ski kom plet I/YIII oraz książki b e le try ­
styczne, dziecinne i z różnych dziedzin 
poleca księgarn ia  Stefan Kamiński. K ra­
ków, K arm elicka 29 i Krakow ska 18. —* 
Prospekty  na żądanie! 3303
Wóz ciężarow y do sprzedania, koń z 
wozem lub bryczką do w ynajęcia: K ra­
ków ul. Dworska 4, te ł. 173-96.
Piękny obraz S tanisław skiego. F ala ta , 
K arpińskiego. S tachiew icza, Sichulskie­
go, Ax entow icza —  zegary antyczne, 
świecznik w ęgierski, piękne kryształy, 
figurki, kom plety do wódek, poleca Kon­
cesjonow any C hrześcijański Sklep Ko­
misowy Kraków, św. Tom asza 26 
Koncesjonowany C hrześcijański .Sklep 
Komisowy Kraków, św Tomasza 26, po­
leca : porcelanę  i szkło stołow e, srebro 
na  6 i 12 osój), po rtiery , dywany, piękne 
krysztn ły , figurki —  Stale w dużym wy­
borze na sk ładzie. 3297
Filateliści biuro , ,K o lekc ja" , Kraków, 
Bracka 4, I. p. —  sprzedaje wszelkie 
znaczki i zbiory. 2921
Sprzedam row er wyścigow y Langnera, 
an a ra t-lu s trzan k ę  m ałoobrazkow y, św ia­
tłom ierz elek tryczny  i 40 płyt. Kraków, 
Topolowa 36 /6 . 3151
G ablotka cukiernicza do fn rzedan ia . Zgł.1 
O orrec K rak.. Kraków. ..Nr. 30R4". 
Sprzedam tart• o zagraniczne meble s ta lo ­
w e. 2 W e ^ la  * stnlT ;. Ogladać; Kraków 
K^pp'1: Podgórski, Brodzińskiego 1. Hala 
rvbna. 1974
Futro łapki persk ie  prima. wo’ne, modne 
oraz fu tro  m ęskie na tchórzach  z ko ł­
n ierzem  pięknym w ydrą na wysokiego 
sprzedam  tan io  a le  zaraz. Kraków, Kę- 
kaw ka 25 /4  ^Podgórze). 3502

Maszyną do szycia k ry tą  i serw is Ro- 
sentlial na 12 osób —  sprzedam . K ra­
ków, ul. P iekarska 9. Biuro. 2959 
Łóżka m osiężne, nocne szafki, umywal­
kę sprzeda. W iadomość: św. M arka 19, 
róg F lp rjań sk ie j, Kraków. Sklep. 9864 
Kołdry jedw abne m ało używ ane ładne 
sprzeda: Kraków, św: M arka 19, róg Flo­
ria ń sk ie j. Sklep. - 160
Sprzedam tan io : łóżko z wkładem, sza­
fę, szafę nocną, jad a ln ię  w iedeńską. —  
Wiadomość Kraków, Bracka 13 u dozorcy 
Wózek-autko luksusowy na łożyskach 
kulkowych sprzeda Kraków, św. Seba­
s tiana  16/28, praw a ofic. II. p. ganek. 
Maszyna do szycia , , S ingera" , k ry ta  Si- 
manco, do sprzedania. W iadomość: K ra­
ków, Smolki 12c, m. 1. 3516
„P o lm e t"  w alizkowy patefon  2-spręźy- 
nowy okazyjnie do sprzedania. Oglądać 
12— 15. Kraków-Podgórze, Jłenedykta 
11/3. . 3533
Ubrania m ęskie czarne w pasy, duży roz­
m iar, zielone i granatow e średni do sprze­
dania.- Oglądać można od 2— 6 popol., 
Kraków, K rakow ska 39/73  I. p. oficyna. 
Wózek głęboki, autko, sportow y, la lko­
wy, łóżeczko chromowe i lakierow ane 
sprzedam . Kraków, Zyblikiewicza 5 /39 . 
Sprzedam otom anę, Kraków, ó ęs ia  8 
m. 19.
Sprzedam natychm iast: łóżka z nbeną 
szafką i  szafę m ahoniow ą. Kraków, S ta ­
ro w iś ln a1 54/16 lub 17. 3460
wózek dziecięcy sportow y z pierwszo 
rzędnych części w bardzo dobrym s ta ­
n ie sprzedam . Kraków, Topolowa 32/1. 
Futro karakułow ą w bardzo dobrym s ta ­
n ie tan io  sprzedam , Kraków* ZybHkiewi- 
cza 5 /2 7 . 3464
Fortepiany, p ian ina —  sprzedaż, kupno, 
zm iana. —  Skład fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków, -Sławkowska 4. 
Wózek sportow y, .tarczow e ko ła , elegan­
cki, ce ra tk a  ozdobna tanio sprzedam . 
Kraków-Dębniki, M adalińskiego 3 ra. 5. 
Cyłlndrówkę ,,S ingera" długoram ienną o- 
kazyjnic sprzedam . Kraków, R ajska 10/3 
Pianino czarne nowoczesne w dosko­
nałym s tan ie  tanio sprzedam . Kraków, 
Radziwiłłowska 9 /8, od godz. 14-tej. 
Klub skórzany, 2  fo te le , kanapę, tanio 
sprzeda: Kraków, św... M arka 19, róg 
F lo riańsk ie j. Sklep. 387
Tapczan nowoczesny, dwuosobowy —  
sprzedam . Kraków, M eiselsa 8, m. 4. 
fo r te p ia n  kró tk i, krzyżowy, wiedeński 
okazyjnie do sprzedania. W iadomość: 
Kraków, WW. Świętych 8. Biuro Ma­
jew ski. 791
Tapczan dwuosobowy sprzedam . Kraków, 
ul. Dietla 31, m. 6a. 911
Obrazy! Sprzedaż — 'K upno —  Ocena! 
L. W iadrowski, Kraków, F loriańska 7 
w podw orcu. 919
Płyt patef. bogaty zbiór pryw atny (mu­
zyka taneczna i pow ażna), najlepsze w y­
konania, sprzedam  okazyjn ie. „F id u c la" , 
Kraków, F lo riań ska  15. 1804
Lampy elektryczne, grzejniki w najlep ­
szym gatunku, poleca: W ytwórnia K ra­
ków, K rakow ska 35 . 2 016
Zegarek męski, dam ski, „ T is so t"  „Zc« 
n itli" , „O m ega", budzik F. G., łańcu­
szek z krzyżykicm -m edalikiem , kolczyki, 
papierośnicę oraz  puderniczkę srebrną 
sprzedam : Kraków-Podgórze, Zam ojskie­
go,. 69, ra. 5. 2138
Gumy do wózków dziecięcych, wózek 
sportow y sprzedam . Kraków-Podgórze, 
Zam ojskiego 69. m, 5. 2153
Płaszcz popielaty, pelerynę dam ską, 
dziecięcą sprzedam . Kraków-Podgórze, 
Zamojskiego 69 m „ 5. 2154
Skrzypce z futerałem  skórzanym , „cy trę  
m andolę" klawiszową sprzedam . Kra­
ków -Podgórze, Zamojskiego 69, ra. 5. 
Łóżko blaszane b. ładne sprzedam  tanio. 
Krdków. Dietla 1 9 'ł7 , p raw a ofic. II p. 
Maszyny do p isan ia, liczenia, sprzedaż* 
kupno, Eugenjusz D rescher, Kraków, ul. 
Sławkowska 6. Telefon 186-14. 2172
Ciężarki, waga odciągacze m leka, 
sprzeda: M iejska Hala Targowa, K ra­
ków, Grzegórzki, sklep 21. 2298
Szafkę dębową z lustrem , pasy podróżne 
skórzane. zarzufkę gabard . popie latą, 
koszule m ęskie, sprzedam . Kraków, ul. 
Szlak 17, m. 6, godz. 13— 15. 2645
Wózki dziecięce, sportow e, głębokie oraz 
łóżeczka dziecięce poleca K rowoder­
ska 61 (sklep). 2653
Płyty!!! pow ażnej i lekkiej muzyki w 
dużym wyborze, najsłynniejszych  śp ie­
waków, Królewna Śnieżka —  sprzedam  
codziennie od 12.30— 20-tej, niedziela 
10— 13. Kraków. Mogilska 8, in. 6, 
Przystanek koniec Lubicz. 2775
Patefon elektryczny, zmieniacz, w ba­
rce, do sprzedania. Kraków, A ugustiań­
ska 30. m. 7. 3089
Pianino nowoczesne w b. dobrym s ta ­
nie tan io  sprzedam . Kraków ‘ ui. Cicha 
8, ra. 3 (daw niej Bonerowska). do godz. 
11 1 między 14— 16-tą. 9254
Tapczany, otom any, m aterace, sp rzeda­
je  Kraków, Krakow ska 29. Tapicer. 659 
Dobra lo k a ta : kilimy, dywany, m akaty 
buczackie. Kraków, Bracka 6. / firma 
Lapczyńskl. '  920
Wózki dziecięce A. Kowalska, Kraków, 
Karmelicka 20. 1921
Worki, sienniki, płótno tap icersk ie , szty- 
wrńk kraw iecki, torby, teczki, sznury 
Jedwabne, oraz różną galan terię , poleca: 
Tgmroż, Kraków. Grodzka 28/30. 
M aterace z w łosia, traw y m orskiej, 
sprzeda: Kraków, św. M arka 19, róg 
F lo riańsk ie j. W ytwórnia. 2630
Buciki dam skie czarne Nr. 37. firanki, 
obrus haftow any, papierośnicę srebrną, 
tan io  do sprzedania. Kraków, Karme­
licka 11, m. 6. ' 2035
Harmonię Hohnera b ia łą  80 basów z re­
gistrem  oraz R etinę sprzedam . Kraków, 
Targowa 2/4. 2088
Maszyna do p isania „T orpedo" w b. do­
brym stan ie , tan io  do sprzedania. K ra­
ków, św. Tomasza 25, sk lep  „Z oolog ia".  
Obraz olejny w ram ach i dwa m niejsze 
nkw arelki sprzedam  od g. 10— 7 Piaski, 
Boczna 12, m. 3 Grzegórzki * 2093 
Kilim 3X 2 sprzedam . W iadomość: K ra­
ków. W rzesińska 6, ra. 3, od g 19— 20. 
Jadaln ie  ciem na stan  doskonały sp rze­
dam tanio z powodu wyjazdu Wiado- , 
mość: Kraków, ul. Długa 18 7 2147 i
Łóżko połowę, m aterace, leniw iec sprze- i 
da: Kraków, św. M arka 19, róg F lo riań ­
sk iej. Pracow nia. 2149
Tanio do sprzedania kuchenka gazowa na 
dwa paln ik i., Kraków, ul. Daszyńskiego 
30, IV. p ię tro , m, 14. Radtoft. 2256

Za spokój duszy 5. p.

Walerji
STYCZNIOWEJ

wdowy po i. p. Franciszku art.-rzeźb.
jako w pierw szą bolesną rocznicę 

śm ierci, odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
w kościele P. P. N orbertanek **£ 
Zwierzyńcu, dnia 24. VII. 1944 r. 
o godzinie 8-mej rano , o czem za­

w iadam iają
Córki, Syn I Rodzina.

PODZIĘKOWANIE
W szystkim, kitórzy w tak  bolesne] 
dla nas ch v  li okazali nam tyle 
se rca  1 w spółczucia, oraz wzięli 

udział w jiogrzebie i .  p.

Jadwigi MAN1ÓWNY
zm. dn. 15. VII. 1944 w Krakowie, 
a w szczególności Ks. Sm oleńskie­
mu, Ks. Boguszewskiemu, p. Mi­
chalsk iej, p. Cenie, oraz w szyst­
kim Koleżankom i Kolegom z F-my 
M adritsch i licznym Znajomym, 
składam y serdeczne „Bóg za p łać"  
3390 Rodzice, Bracia I Rodzina.

Sypialnia mało używaną do sprzedania. 
Kraków, Rakowice, ul Żwirki 125. 
Okazyjnie do sprzedania: ubranie wizy­
tow e, francuskie źrebce brązow e z z a rę ­
kawkiem i kapiszonem . Futro perskie . 
Piękne kryształy, 2 kupony m ęskie. Chod­
nik kilimowy 6 m., harm onia klaw iszo­
wa 12 basów marki H essa. Kraków, Kra­
kow ska 39/37. 217Ó
Fortepian w iedeński długi sprzedam . —  
Kraków, S tarow iślna 65/67 ,ofic . 3. 
Sprzedam Leicę II. Zgłoszenia: Goniec 
K iakow ski, Kraków „N r. 2193".
Łóżka mosiężne, szafki nocne, płyty m ar­
murowe, sprzeda Kraków, św. M arka 19, 
róg Flw jaństkieJ. Sklep. 2296
Kompletna sypialnia do sprzedania. Zgł.: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 22 7 5 " . 
Maszynę dam ską m arki „K orona" —  
■sprzedara. Kraków, Sołtyka 5, m. 6. 
Zegarek „Kinzl-a" na rękę, sprzedam . 
Zgł.: Goniec K rak., Kraków, „N r. 2282". 
Łóżeczko dziecięce do sprzedania. Wia­
domość u dozorcy w podwórzu, Kraków, 
ul. M ikołajska 10. 2358
Sprzedam futro dam skie łapki. Zgłosze­
nia : Kraków, Królowej Jadw igi 21, ra. 2. 
Abażury: W ytwórnia „F o x " f Kraków. 
Sławkowska 30. 90S5k
Obrazy, dywany, kilim y, kryszta ły , an ­
tyki. SpTzedaż —  kupno. Salon „An­
tyki, Kraków, Stradom  18, te l. 205-83. 
Mistrzowskie skrzypce sprzedam . Oglą­
dać m ożna: Kraków, M azowiecka 8/15. 
Tapczan w bardzo dobrym stanie , do 
sprzedania. Kraków, Mogilska 24, I. P- 
Maszyna Singera, łódkow a, w dobrym 
stan ie  do sprzedania. Kraków, Pierackió- 
go l ,  m. 1. 2504
Trzewiki chevreau brązowe dam skie z 
paseczkiera Nr. 37, sprzedam . Wiado­
m ość: Kraków, Asnyka 3, II. p ., ra. 10. 
Prasę do owoców drew nianą, wyrób fa­
bryczny, sprzedam . Zgłoszenia: Goniec 
K rak., Kraków, „N r. 2564".
Waga uchylna „ c a u d r" , e lektryczna ka­
sa  kontro lna „N ational" , e lek tryczna m a. 
Szynka do mięsa 1 szynki, okazyjnie do 
sprzedania. Szyimoniak, Kraków, Woln-i- 
ca 13. . 2569
Wózek dziecięcy głęboki „K onkon" w 
dobrym s tan ie , % branie czarne męskie, 
na szczupłego, wysokiego i fo rtep ian  
kró tk i, tanio sprzedam . Zgłoszenia: K ra­
ków, Dwernickiego 3, m. 8, codziennie 
między godiz. 18 a 20-tą 2594
Fortepian koncertowy, krzyżowy, pan ­
cerny, sprzedam . Kraków, Biskupia 8/7. 
Materace z w łosia, traw y m orskiej sprze­
da: Kraków, św. M arka 19, róg Florjari- 
sk iej. W ytwórnia. 2055
Wózek głęboki, m arki „B ayer" , luksu­
sowy, na łożyskach kulkowych, do sp rze­
dania. Kraków, S tarow iślna 52 , m. 7, 
godz. 14— 16. 2643
Głęboki wózek, w dobrym stan ie , do 
sp rzedan ia. W iadomość: Kraków, O sie­
dle, Orląt 3. ra. 3. 2660
Patefon elektryczny okazyjnie do sprze­
dania. Zgłoszenia: Kraków, Długa 31, 
Helena Jabłońska. Sklep. 21B1
Sprzedam fortepian. Pośrednicy w yklu­

c z e n i .  Kraków, Biskupia 22, m. 6 , godz. 
13— 15-tej. 2703
Wanna cynkowa, em aliow ana, do sprze­
dania. Kraków, ul. Karm elicka 40, m. 6. 
Tapczan dwuosobowy. Józko polo we, 
m aterace, sprzeda: Kraków, św. Marka 
19, róg F lo riań sk ie j. Pracow nia. 2732 
Wózek sportow y z budką, luksusowy, 
masywny, sprzedam . Kraków, Retoryka 
10 , m, 16. boczna Zw ierzynieckiej. 
Dywan perski, piękny, barw ny, 165X 
260, b. dobry stau , sprzedam  tan io : 
Kraków, Krakowska 7, m. 16. 2783
wózek silny, żelazny, do przew ożenia 
ciężarów , k ilkanaście  elektrycznych 
lamp kompletnych, rozm aitych , kufer 
duży, s ilny  do sprzedania. Kraków, u l. 
Juliusza Lea 76, od 16— 20-te j. 2784
Wózek autko, głęboki, sportow y, luksu­
sowy, na łożyskach kulkowych, wózek 
autko dla b liźn ią t, sp rzeda: Kraków, 
Krzywa 13, m. 11, II. p .t ganek (boczna 
Długiej). 2799
Gips „S ta n d ard " , m aty trocinow e, taczki 
kompletne, solidnie w ykonane, okute —  
poleca firm a Kwiatkow ski, Kraków, Za­
błoci* 2. 2819
Lustro 70X 110, ram y pluszowe, zegar 
Ścienny szafkow y Baeckera, do sp rze­
dania. Kraków, u l. Karm elicka 40, ra. 6. 
Srebrne nakrycie  stołow e, sześcio i
dwunasto-osobowe w pięknej kasecie, 
okazyjnie sprzedam . Kraków, Stradom 
25 m. 9. 2837
Łóżeczko dziecięce sprzeda św. M arka
19. róg F lo riańsk iej, Kraków. Sklep. 
Maizynę k ry tą , Singera, sprzedam .
Kraków, u l. Blich 6, m. 13. 2867
Maszynę p ro tezę oraz w ełnę na płaszcz, 
sprzedam  Kraków, Długa 22, ra. 9.
Szafa ko-mbinowana tró jdzie lna, tapczan 
stół i 4 krzesła do sprzedania. Kraków, 
Stradom  13. m. 9. II. p., front. 2913 
Sypialnia jasna , kom pletna z bieliźniar- 
k ą . i jadaln ia orzechow a do 6przedania. 
Kraków. Stradom 15, m. 12. 2914
Okazja! Patefon elektryczny w luksuso­
wej szalce, okazyjnie sprzedam . K ra­
ków. ul. Krzywa 5. m. 9, od 18—-21.
Fotel-łóżko, leniw iec, łóżeczko dziecię­
ce, sprzeda Kraków, św. M arka 19, róg 
F lorJaóskicj. Sklep. 2939
Okazja! Sprzedam suknię ślubną, bardzo 
ładną, zegarek  „Rostoopf P a te n t"  s reb r­
ny, półbuty brązowe Nr. 42. Kraków, ul.
W arszawska la , m. 3. - ’ 2953
Łóżko ładne dębowe, ham ak, wałek gu­
mowy do m asow ania cia ła , pokrowiec na 
skrzypce, książki do gimnazjum i inne, 
serja  zdjęć artystów  filmowych, oka­
zyjnie do sprzedania. W iadomość: K ra­
ków, ul. M itery lOa. ni. 2. 2960
Spodnie tenisow e wełn-.aue, do sprzeda­
nia. Kraków, Zamkowa 9, m. 6. 2964
Sprzedam wóz na parę  koni, w dobrym 
stan ie. Kraków, W ieczysta, Ostatnia 8. 
Warsztat tkacki domowy, sprzedam. K ra­
ków. Długa 21. Sklep galantery jny , przed 
południem. 3032
Kredeni kuchenny, *tół wraz z zmywa­
kiem na naczynie, różne drobiazgi ku- 
cfcenuŁj żakiet ©cm c / ,  p o rtjw y  b w d w

ładne, suknia z p ięknej niebieskiej w eł­
ny, czółenka - brązow e Nr. 35, kołn ierz 
dam ski św istak i, firan k a  pokojow a —  
okazyjnie do sprzedania. W iadomość: 
Kraków, ul Mitery, lOa, m. 2 . 2961
Dentystyczną MUni,t" E lek troden tal, m a­
szynę noiwoczesną, o s ta tn i model, sp rze­
dam. zgłoszenia: Goniec K rak ., Kraków, 
„N i. 2986".
Bryczesy szare, ubr^fiie pop ie la te , sp rze­
dam. Kraków, Czarnieckiego 8, m. 1. 
Skrzypce koncertow e, piękny ton —  
sprzedam . Kraków, Długa 21. Sklep ga­
lanteryjny, przed południem. 3033 
Sprzedam pokuj stołow y w iedeński. Wia- 
domość: Kraków, Wola Just. 217, m. 1. 
Sprzedam piękne skrzypce koncertow e. 
Wiadomość: Kraków,. Czarneckiego 10, 
ra. 3, u dentysty. ’ 3077
Sommerfeld p ianino, najnow szy model, 
okazyjnie natychm iast sprzedam . Czar­
no ta , K raków , Topolowa 28, I. p. 
Pianino crartie , now oczesne, krzyżowe, 
z powodu wytjazdu, tanio sprzedam . Kra­
ków, ul. Sokolska 7, m. 7, godz. 17— 19. 
Harmonja na 80 basów , z registrem , w 
bardzo dobrym stan ie , do sprzedania. 
K raków -Stara Olsza, ul. Błękitna 9, ra. 4,
I. p ię tro . 3103
Piękny dywan perski 2 .20X 3 .30  m — 
sprzedam . Kraków, P aulinska 2, ra. 15. 
Sprzedam Akordeon na 120 basów , wło­
ski i saksofon Es-alt. Kraków, F lo riań ­
ska 6, m. 12. 3118
Dywan żywiecki 3X 2 , b. ładny, elek tro- lux, m arki „S zw edzk i", ep a ra t do ci­
śn ienia krw i, sprzedam . Kraków, ul. 
Długa 49, ra. 2. 3250
Okazyjrila do sprzedania, fortep ian  wie­
deński. W ieliczka, Kościuszki1 21. 
Singera m aszynę dam ską, k ry tą , mało 
używ aną, sprzedam . Kraków, K ałwa- 
ry jska  39, m. L3, , 3238
Płaszcz gumowy m ęski, peleryna desz­
czowa, kostjura kąpielow y dam ski, trze­
wiki Nr. 37, płaszcz czarny do biura, 
lub sk lepu, kapce Nr. 40 , sprzeda: 
Kraków,, św. S ebasijana  4, m. 2, pa rte r. 
Futro m ęskie na tchórzach  z wydrą t 
sealiskin, sprzedam . Kraków, ul. Długa 
49, m. 2. 3249
Kilim Gliniaóski 3XV*, t>. Jadny, sp rze­
dam. Kraków, Długa 49, ra. 2. 3251
Maszynę „S in g e r" , dam ską, kry tą , w 
pierwszorzędnym  stan ie , ubranie m ę­
skie, fcolor stalow y, tanio sprzćdam . 
Kraków, P au M sk a  3, ra. 4. .3256
Falata,  futro dw ustronne, m ęskie, duże, 
łóżko żelazne, koc, odkurzacz, sp rze­
dam. Kraków, P ierackiego 25, m. 5, od 
13— 16. 3311
Kurtkę skórzaną, zarzutkę, ubranie, bu­
ciki m ęskie, Nr .40, poduszkę, kołdrę, 
spizedam . Kraków, P ierackiego 25, m. 
5, od 13— 16. 3312
Garnitur popielaty,, szary , brązow y, fu­
tro na tęższego pana, poszycie czarne, 
na piżm akach, kołnierz wydra, m arynar­ka szara , bryczesy, pa lto  czarne, sze ­
wiot, rozm iar średni, s tan  najlepszy, 
sprzeda: Kraków, Czarnieckiego 8/1. .
.Wozak sportow y, niiklowany, na po­
dwójnych tarczach , sprzeda: Kraków,
św. S ebastjana 16, m. 2 8 , p raw a ofic,,
II. p., ganek. 3234
Pianino „Som m erfeJda", pancerne, 
krzyżowe, tan io  do sprzedania. Kraków, 
Wielopole 10, m. 16, II ofic ., I. p. 
Jesionkę m ęską, c iep łą, w pierw szo­
rzędnym s tan ie , ubranie pop ie late , 
sprzedam . Kraków, Wielopole 10, m. 16, 
II ofic., I. p. 3228
Kołdry, piękne, 6przedam. Kraków, ul. 
Orzeszkowej 4, m. 9. 3148
Lisa srebrnego, b. ładnego, sprzedam . 
Kraków, Długa 32, m. 8. 3138
Sealsktnowe fu tro  dam skie, sprzedam . 
Kraków, Długa 32, m. 8. 3137
Błam na fu tro  dam skie i męskie (cho­
m iki), sprzedam . Kraków, Długa 32/8. 
Walizkową maszynę do p isania, b. m a­
ło używ aną sprzedam . Kraków, ul. Dłu­
ga. 32, m. 8. 3135
Platon 2*tonnowy, now ocześnie zbudo­
wany, nada jący  s ię  doskonale dla p ie­
karza-, lub ogrodnika, sprzedam  zaraz. 
Kraków, Kazimierza Wielkiego 52. 
Patefon elektryczny w orzechowej sza ­
fie , tanio sprzedam . Kraków, P iekarska 
9, biuro. 3111
Sprzedam: kilim, patefon dwusp-rężyno- 
wy, w piękuej szatce, pierzynę pucho­
wą, piękne kołdry, kołderkę na wózek 
i łóżecżko. Koaków, Lubom irskiego 29, 
półp iętro , ganek. 3031
Imitacji korka, oraz różnych podeszew 
drew nianych —  dostarcza hurtow nia 
Swierczek S tanisław , Nowy Sącz, Ul. 
Furm ańska 4. 219k
Filmy 6X 9, Agfa, F ranaszek , Hauff, 
Bergraann. Papiery fo tograficzne: bły* 
szczące, półblyszczące, matowe, jedw a­
biste . Cheraikalja, wywoływacze, u trw a­
lacze, zabarw iacze — sprzedam , kupię 
lub wymienię. Oferty proszę kierow ać 
do Gońca K rak., Kraków, „N r. .212K ". 
Umywalnie zbiorowe, baseny ze sz tu ­
cznego kam ienia, koloru czerwonego 
granitu , osiem kurków  z przyoależnoś- 
ciam i, gotowe do m ontażu, dostarcza 
W alter M aiesch VD1 (10) W itterberg- 
L utherstadt. Faul G erhardt — Str. 2.

' 'Opakowania tek turow e i szklane w szel­
kiego ro d z a ju .. Prowincja za za licze­
niem. J. Zaniewieki, W arszawa, W spól­
na 14. * 345k
Silniki i silnlczitoi’ el. tró j- f jednofaz., 
inne maszyny e lek tr . Mierniki eJektr. 
uniw ersalne w ielozakt,, inne. Przyibyłek, 
Warszawa, Lwowska 1, te l. 7-27-28. 
Kamienie młyńskie, części zapasowe 
do maszyn, m otory elektryczne, mano­
m etry, arm aturę, wodowskazy, uszczel­
nienia, poleca: „P ilo t" , Lwów, Batore­
go 4, lub Kraków, Sereno-Fenna 10*3. 
Pianino „F ib ig e ra" , pelnopancerne, 
krzyżow e, z powodu wyjazdu, sprzedam . 
Kraków, Tarłow ska 3, m. 4, przy pi. 
Groble. 2866
Singera, maszynę kry tą , w najlepszym 
stan ie , oraz pianino, sprzedam . K ra­
ków, Tarlow ska 3, m. 4, przecznica ul. 
Zw ierzynieckiej. 2344
Maszynę kry tą , Singera i p ianino, sp rze . 
dam. Kraków, Kielecka 30, przecznica 
M ogilskiej, dzwonek dozorcy. 2171 
Serwis kawowy, obiadowy, noże, w idelce, 
łyżki, łyżeczki n ierdzew ne —  sprzedam . 
Kraków, Krakowska 39, ra. 15. 2120
Motory ropne 8— 40 KM, używane, w do­
brym stanie , sprzedam . Zgłosz.: Goniec 
Krak., Kraków, ,,Nr. 3356“ .
Słngcra maszynę, . 'd o  szycia, dam ską, 
w pięknej orzechowej szafce, s tan  
pierwszorzędny, sprzćdam  zaraz. K ra­
ków, Krakowska 39, m. 19. I. p, 3269 
Kuchnia ang ielska, żelazna, em alio­
wana, b ia ła , w bardzo dobrym stanie, 
tanio do sprzedania, oraz ubranie wizy­
tow e, bielskie, w pierwszorzędnym s ta ­
nie, rów nież tan io  do sprzedania. K ra­
ków, ul. Łobzowska 5, ra, 3, między 
godz. 14 a 21-szą. 3428
Maszynę kry tą , S ingera, tanio za raz z 
powodu wyjazdu, sprzedam . Kraków, 
W olnica 11, m. 15. I. p. 3342
Maszynę do podnoszenia oczek, elek­
tryczną, sprzedam . Kraków, ul. Długa 
45, m. 9. 33 0 9

 Kawiarnie | Cukierni- _
Cukiernia Kazimierz Danek : Syn. Spółka 
z ogi odp Kraków Karmelicka 13 -
Telefon 155 U7 3640k
Kawiarnia „P aa i ■ KrakOw Sw ja n a  11 
lelef. 202-82. Codziennie u godz 16.30 
muzyka roziywkow a. W drody l sobnly 
piosenki. Także w; niedzielę przedpołud­
niem 1 popołudniu piosenki. Sm aczni 
kuctmts domowa, wydmowe trunki.

O l a
c b iu w d & m tu  

[w ko teA  
o p ie ra  slą

frcnck
domieszka do kawy

» l l  SztllM „FHIIfflr
sprzedaje,  kupuje , ocenia darmo: 
obrazy, rzeźby, dywany, kryształy, 

antyki,

KRAKÓW, UL. SŁAWKOWSKA Nr. ( .

Sypialnie, sza ty  kombinowane trdjdzteła* 
poleca W. S T A W O W Y  

Krak6w, Starowiślna 35, w sien i na  p raw a

K S I Ą Ż K I
kupuje —  plact aa jlepsze  ceay

Antykwariat S. ADAM
Kraków, Szpitalna 16.

Obrazy — Dymany
kupno, sprzedaż, oc«jia 

KRAKÓW, UL. FLORIAŃSKA Nr. 8.

sprzedajemy
dywany, kilimy, chodniki, linoleum 
obrazy, walizki, te c& l ,  maszyny 
„S in g e ra" . maszyny pisarskie , pa- 
tefony walizkowe, elektryczne, pły­
ty, nakrycia s to łowe,  przedmioty 
ze sreb ra,  pla terowe,  porcelanę, 
szkło, kryształy, fo toaparaty, 
przedmioty domowego użytku. Du­
ży wybdr okolicznościowych prak­

tycznych upominków.

» C e n t r o k o m i s «
Kraków, Sradzka 9.

Kraków, Rzaaiiaśli k ia  7
Skrytka  pocztowa 192. Teł. 284-58.

FarBy miM-UMary e m a n

O B R A Z Y
znanych m alarzy —  sprzedam . 

K R A K Ó W,  SKLEP UL. GRODZKA I I .

Szhoła Jazdy sumochomj
J A N A  S C H W E N K A  

Kraków Krupnicza 14, te l. 187-81. 
P o c z ą t e k  najbliższego kursu dniia 
31 lipca b. r. Inform acje i wpisy 

codziennie od godz. 15— 18.

WELONY
KratfiN. Mnisim 37
K o ł a  t a r c z o w e  i  a u m Y
do wózków dziecięcych, do nabycia
Firma Andrzej Cholewa
KRAKÓW, ULICA JflZEFA I ■ S-
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Ł ó ż e c z k a  d z ie c ię c a
siatk i do łóżek, mebie i t- p. rzeczy 

poleca w wielkim wyborze

Skład Używanych Mehli
KRAKÓW, UL. LIMANOWSKIEGO 8.

Z g ła s z a j ą c  s ię  
o cho tn iczo  do 
pracy w Rzeszy 
Niemieckiej —  
m r s z  p r a w o  
wyboru miejsea 
pracy.

Z e ł o s z e n i a :

Biuro Informacyjne
dja oiac wniKOw fizycznych 

, < umysłowych

K r a k a u ,  B u rg s tr . 
(G ro d z k a )  L. 60

SR^RO-PIATCRY
fotoaparaty — latefony, 
lisy — kołnierze
ubrania — płaszcze
w dużym  w yborze  poleca

C  K R A K Ó W  
n o u i i s  U rcdzka  32

Starożytność
Dywany, kilimy, antyki, porcela­
na — kupno sprzedaż. Ocena fa­

chowa
KRAKÓW. BRACKA 3. Tal. 155-01.

suem m  i r a G - m i p e
dla psów — dostarcza stale
I. Honcesion. uiyiuiornia „SOU O t”

Kraków, Traugut ta  20, m. 1.

U fo r h i, s i e n n i k i
płótno kraw ieckie, szpagat, oraz 

g alan terję  —  poleca

K a r o l  J a m r o z
K R AK C W.  UL. GRODZKA 28/30.

„GONIŁO KRAKOWSKI" -Nr. 170. Niedziela, 23 lipca 1944.

Wolne p m d y
Przyjmę na prakitykę do sklepu galan­
teryjnego chłopca —  w arunki d o jre  —  
pierw szeństw o absolw enci szkoły han ­
dlow ej. Zgt.: " io ti S trugała, Kraków, 
ul. Krakowska 6. 3476
Chłopca do prak tyk i sklepow ej, do lat 
16, możliwie ze Szkolą Handlową, po­
szukuje T. M ularz, Skład papieru, Kra­
ków, K arm elicka 10. 3477
Sta r izeg i kwalifikow anego buchaltera , 
energiczną odpow iedzialną gospodynię do 
kuchni, jako też pracow itego, trzeźwego 
dozorcę oraz dziew częta do prac kuchen­
nych przyjmie od zaraz hotel „P o lon ia" , 
Krakiiw W ehrm ichtser. 25 (Basztowa). 
Zgłoszenia między 12— 15.
Fry z je r m ęski z utrzym aniem , ew entu­
alnie m ieszkanie, potrzebny zaraz. Kra­
ków, W ieczysta 152. 3386
Potnebna  sam odzielna pomoc domowa 
godna zaufania, bezwzględnie uczciw a, 
spokojna, czysita, małe gospodarstw o z 
ogrodem, 2 osoby przy Woli Justow- 
sk ie j. W arunki i trak tow anie dobre. 
Zglosz. do Gońca K rak., Kraków, „Nr. 
34'48".
Pani rep rezen tacy jna, potrzebna od za­
raz do sam odzielnego prow adzenia do­
mu wraz z gotow aniem , oraz znajom o­
ścią  gospodarstw a podwórzowego. Zgt. 
z żvciorysem i p jda" iem  w iek k iero­
wać B 'uro OrM szeń. Kraków, Sienna 12 
* -d  „F o lw ark". 3492
M'odszy szofer, pewny 1 godny zaufa­
n i  k e ro w ca , um iejący rów nież sam o­
dzielnie wykonać m niejsze reperacje , 
od zaraz po!fzebr,v Zgf. osob iste  od 
godz. ’ 7--t- 1'9. Erich L iebetrau. Flei- 
sche-m e -ei K rakau, R eichsstrasse 9 2. 
Sekretarka  m toda potrzebna od zaraz do 
fabryki artykułów  spożywczych na  pro­
w incji. Pefne utrzym anie, m ieszkanie i 
pensja . Zgłoszenia: Biuro Ogłoszeń K raj­
na, Kraków. Adolf H itler-P latz 46. pod 
„P o sad a" . 917
Przyjmę natychm iast solidnego fryzjera 
z k a rtą  m istrzow ską. Zgf.: Goniec Krak.. 
Kraków. „Nr. 2587".
Osoba, może być s ta rsza , um iejąca go­
tow ać, o skrom nych w ym aganiach, lu­
b iąca wieś, potrzebna na w yjazd, w po­
bliżu K rakowa Zgłoszenia: Kraków, ul. 
S tarow iślna 8 K olektura Nr. 27. 
Pracownica domowa potrzebna natych­
m ia s t na w arunkach b. dobrych. Musi 
być dzielna : energiczna. Zgłoszenia: 
Kraków, ul Kodciuszkl 50, m. 9. 
Poszukutę chłopca do rozw ożenia tow a­
ru. Zgłoszenie urzędow e, oraz dobre wy­
nagrodzenie zapewnione. Fabryka karto- 
naży. Kraków, Szeroka 39. 1825
Przyjmę panr.ę do pomocniczych prac 
biurowych i do tow arzystw a dzieci. 
Szczegóły do omów ienia. Zgt,: Goniec 
Krak.. Kraków, ,,N r. 1827".
Niemiecki* p rzedsiębiorstw o przem ysło­
we w Krakowie, poszukuj! natychm iast 
następującego personelu : 2 urzędników  
dla zakupów i za łatw ian ia spraw  na m ie­
ście , 1 bucha ltera , 2 urzędp ic/ek  ze zna­
jom ością stenog ra fii I p isan ia  na m a­
szynie 1 urzędniczki do obliczania plac. 
Znajomość języka niem ieckiego pożąda­
na. Oferty do Gońca Krak.. Kraków, 
„N i. 1901“ .
Większa p rz e d s ię b '- ! . .  w> rolnicze w 
Krakowie, poszukuje kilka niem iecko- 
polskich steno typ istek  (perfekt) i m a­
szynistek Zgt z życiorysem , odpisam i 
św iadectw  i wymaganym w ynagrodze­
niem do Goń*i Krak , Kraków, „Nr. 
269k".
Sezonowych robotników  do robót po­
mocniczych poszukujemy natychm iast. 
Zgłoszenia: Kraków, ul. Józefińska 16, 
od godz. 16— 17. 2* 18
Maszynistkę, pierw szorzędną silę . dla 
korespondencji *  Jęz. niem .-polskim , ze 
znajom ością s tez o g ra lji adm ir strac ji 
jakoteż poóręc;nej kasy p rzjjm  t r 
natychm iast. Zgłoszenia: Kraków. S ta­
rów,Sina 32/3. cd  godz 16— 18.
Uczeń k raw iecki potrzebny. Kraków, ul. 
M ikołajska 5 Kubik 2126
Potrzebny uczeń do Pracowni Powozów 
i Bryczek. Kraków. K aiw aryjska 76. 
Ucznia do p raktyki p iekarsk iej, p rzyj­
mę. P o la r" , Kraków. Wiślna 5 2196
Poszukuję fachow ej sity do robienia 
m aszynosro pończoch. Zglosz.: Goniec 
Krak. Kraków. „Nr. 2226" 
Kwalif ikowani sita  do dwóch dziewczy­
nek (2V? i V4 r.)  potrzebna na bardzo do­
brych w arunkach. Zgłoszenia , Ddpisam: 
św iadectw : Kraków, ul. F lo rjańska 15. 
Apteka 2267
Panienkę la t 14— 18, dobra zap lata  — 
przyjmie R epasacja Pończoch. Glanow- 
ska, Kraków Szczepańska 9 2313
Poszukujemy .strażników, portierów . ze 
znajom ością języka niem. Ost-Schlesi- 
scher W achtdienst. Krakau. Friedleiua- 
s tra sse  41. 2998
Służącej, jm le iace j  trochę po niem iec­
ku, na 3— 4 godzin codziennie, od zaraz 
poszukuję. W. Lange. K rakau. Aussęn- 
ring 5. m 8 3262
Radiotechników zaaw ansow anych, lub 
przyuczonych przyjm ę. Zgłoszenia: Kra­
ków, Soltyka 5, m. 11, oouz. 18— 19, 
te l. 164-27. 3066
Uczni do prak tyk i, przyjm ie S lusam ia 
Józefa Razow-.kiego, Kraków-Dębniki, 
ul. K ilińskiego 17, 3335

Posad poszukują
Służący, kaw aler, miody, w ykwintnie 
gotuje pracow ity, obowiązkowy, szuka 
pracy  chętnie na prow incję, od zaraz. 
Zgt.: Goniec K rak., Kraków, ,J j f .  3463". 
Młoda, in t e l , Polka >e w schodu, śred . 
w ykształcenie, n iem iecki, maszynopi- 

rmio. szdka posady binrow ., lub jako 
wychowawczyni. Zgl. pod „9 9 8 "  do Biu­
ra Ogłoszeń F. Krajn? —  Kraków. 
Adolf-HiMer-Platz 46. 3337
Technik-dentysta z długoletnią p rak ty ­
ką w pieiw szorzędnych za.itadach den­
tystycznych poszukuje posady. Pala 
pont, paladont, porcelana. Zglosz.: Go 
niec K rak., Kraków, „N r. 3329“ .
S i la n . is ta  w szystkie system y, poważ­
ni sita przyjm ie p racę  na pól dnia, 
fub godzinowo. Kraków, M ichałow skie­
go 14. m. 9, ustn ie  12— 13 i 18— 19. 
Młada bl. ndynika szuka posady na pól 
dnia, n a jchętn ie j w biurze, możliwe 
rów nież w sklepie kol P ija lnym , wędli- 
c ia rc i lub rrlt czarni. Piszę na maszynie 
i znam ,“ >chę jeżyk niem iecki, w ykształ­
cenie średnie. Zgl.: Goniec K rak., Kra­
ków. ..Nr. 2579".
P rnna in teligentna obejmie op iek i nad 
starszym i dziećmi na wsi w kato lick iej 
rodzinie, za utrzym anie. Łaskaw e zgt.: 
Goniec Krak , Kraków „Nr. 647" 
Obejmę posadę w sklepie albo w re s ta ­
u racji 7 ke.ncese(ą. P row '-c ia  nie wy­
kluczona Zgl : Goniec Krak. Kraków,

B u c b ritr r -h llm sIn a  ta t 3 8  z długolet­
n ia  n r?ktvka jc -m k u fe  odpnw’-dniego 
stannw#k™  meżHWc w Powiatowej 
spóM y'ri«t Rolniczo Handlowe! od ’ 3- 
-a r  w i ę d n i e  1 sierpn ia  Łaskaw e zgto- 

- o p l a  k u - o p i p o  G n p ip r  Krakowski Kra 
'■iw N- is n o p "
onrodolk w szechnauk w ieloletnia prak- 
vka spec uprą"") polowe i pod szkłem, 

•żuka oosady Łaskaw e zgłoszenia- Go 
- ie r  Krak . Kraków ..Nr 2058" 
Szofer-meehanlk z praw em  jazdy klasy ii 
obejmie o racę  nat;chm i-.st w firmie 
transportow e). MieJuc"wotó oboję tna. — 
Łaskawe zgłoszenia proszę kierow ać do 
Gońca K rak., Kraków, „N r. 2607P".

Przyjmę podawanie do sto łu  za sm a­
czny, zdrowy obiad, lub posadę kelner­
ki s polskim  lokalu. Jestem  mtodą, in­
teligentną, reprezentacyjną, w zawodzie 
kelnerskim  pracuję ca łą  w ojnę, władam 
językiem niemiei p.m. Łaskawe zgłosze­
n ia : Goniec K rak., Kraków, „Nr, 3127", 
Za pełne utrzym anie zajm ę się w Kra­
kowie chorą, domem —  ~am dobrze go­
tow anie, język francuski i niemiecki. 
Zgl.: Goniec Krak., Kraków, „N r. 3289".

Kupna nieruchomości
Kupię natychm iast domek jednorodzinny 
i. ogródkiem lub parcelę blisko Krako­
wa wprost od w łaściciela W iadomość:
Goniec Krakowski Kraków ,Nr. 261 '.
Dom parterow y solidny z ogrodem na 
przedm ieściu lub w pobliżu Krakowa ku­
pie zaraz bez pośrednictw a Podać opis,
i.enę Zgłoszen’3- Goniec Krakowski, 
Kraków ,,Nr 713'*.
Kuplę w Krakowie, okolicy, lub poblis­
kich m iejscow ościach, tj. w kierunku
Zakopanego. Krynicy — wilkę. domek, 
m ałą gospodarkę rolną, ogrodnictwo, 
parcelę górską lub podobną dzierżawę. 
Poważnie trak tu jący  pośrednicy- nie wy­
kluczeni. Zgł.: Goniec K rak , Kraków.
.Nr 3 1 1 5 “

Kamieniołomy większe, lub tereny z do­
brym piaskowcem , lub marmurem, od 
pojedyńczych lub gromadzkich w łaści­
cieli, kupię. Warunek konieczny: przy 
kolei Oferty pod ..Kamieniołomy" do 
Biura Ogłoszeń T. P ietraszek , W arsza­
wa. M arszałkowska 115. 344k

Parcela morgowa 35 m front. Wola Jus- 
tow ska. Parcela 280 s . wydz. Podgórze. 
Parcela 150 s. wydz. Łokietka. Parcela 
180 s . narożnik Łokietka, do sprzedania. 
Kraków, Sienna 5 7, I. p. Tel. 165-87. 
Sprzedam piękną parce lę 170 s . z m ate- 
rjałem  budowl. Wola Duchacka, Sporto­
wa 13, ulica przy G nrnie. 3361
Specjalnie polecamy jedną z kilku b. 
ładnych parcel. Kraków: 103. 180, 400 
s.. Zakopane i Rabka, oraz Wola Ju st., 
Bronowice, Osiedle Of. i Urz. od 400—  
7000 m2, albo domy od 3— 11 pok., 
WiHe komf. 7— 22 pok. z dużymi ogro­
dami, kam ienice I. i II. p., komf., K ra­
ków, Zwierzyniecka 8, m. 1. 3176
Pole i gospodarstw a: 2, 3.5. 4, 100—  
800 mórg. Domy i w ille z ogrodam i, 
kam ienice I. i II. p., pełnokomf., oraz 
dużo b. ładnych parcel budowl., mamy 
w Krakowie i okolicy, Zakopanem I 
Rabce. Kraków, Zwierzyniecka 8, m. 1. 
Dom murowany, podpiwniczony, 4 poko­
je  na Olszy, sprzeda: ,,L o k a ta" , Kra­
ków, M ikołajska 3, telef. 203-00ł 3371 
Osiedle Urzędnicze, parce lę  200 sąż., 
przepięknie położoną, sprzeda: „Loka- 
t a “ , Kraków, M ikołajska 3. 3373
Swoszowice 300 sąż. przy Zakładzie, 
okazyjnie tanio sprzeda: ,,L oka ta" ,
Kraków, M ikołajska 3, te lef. 203-00. 
Parcele budowlane, wydzielone, 110 i 
300 sążni, Bronowice, sprzeda: Kraków, 
Basztowa 10. m. 1. 3433
Willę komfortową. 6 ubik., ogród ow oc., 
piękne położenie Wola Justow ska, sprze­
da: 'Kraków, Basztowa 10, m. 1. 3434
Część w illi kom fortowej, Osiedle Ofic., 
sp rzeda: Kraków, Basztowa 10, m. 1. 
Dom, m ur., 4 pok., s ta jen k a , garaż, V* 
mórg. ogrodu i 2!£ morg. parcel bu-, 
dowlanych za Prokocimem. za raz wol­
ne, okazja — Skowrońska, —  Kraków, 
Adolf-Hitler-Platz 30, teł. 158-66.
Dom, murowany, 11 ubik., ogród, Wie­
czysta . Kamienica, V. p ., kom rort, 36 
ubik., Łobzowska. Dom, murowany, 6 
ubik ., ogród Prokocim i wiele innych 
sprzeda- —  Skowroński — Kraków, 
Adolf-Hitler-Platz 39. 3438
Kamienice: I. p., 11 pok., 22  pok.,
kom fortowe. Wille: 10 i 22 pok., luk­
susowe, duże ogrody. Domy: 3— 11 pok., 
z ogrodam i, parcele budowl. w K rako­
wie i okolicy, Zakopanem, Rabce. Wiel­
ki wybór: Kraków, Zwierzyniecka 8yl .  
Wille komf. w K rakow ie: 10 pok., lu­
ksusow a, śliczny ogród (park), 22 pok., 
pełnokomf. z ogrodem . K am ienice: I. p.
I II. p., komf, Domy 1 rodź. i w iększe 
i "dużo ładnych parcel Widowi. Sprzedaż: 
Kraków, Zwierzyniecka 8. m. 1 . 3173 
Domy: 3 pok., ogród, elek tr., 4 pok., 
elektT., w odoc., kanał, 9 pok., ogród 
200 s ., 5 pok., ogród 5000 m2, 3 pok., 
parcela 300 s . i inne. K am ienice: I. p.,
II i 22 pok. Obydwie komfortowe I in-

Wille: 7 pok., komf., 10 pok., lu- 
k ^ s o w a , 4900 m? ogrodu, 22 pok., peł­
ny komf., ogród. Parcele: Zakopane, 
Rabka. Kraków i oko lica: Bronowice 
103, 305 i 450 s,. Borek 460 s. Ła­
giew niki: 2 0 0 , 340 s.. Wola Just. 400 
i 490 s .. Kraków: 123, 180, 400 s. i 
inne. Sprzedaż: Kraków, Zwierzyniecka 
8, m. 1. 3174
KU chce nabyć ładną parcelę budow la­
ną, dom, willę z ogrodem w Krakowie 
i okolicy, Zakopanem, Rabce, prosim y 
zwrócić się po informacje* bezpłatne: 
Kraków, Zw ierzyniecka 8, m. l .  Za so­
lidne, dyskretne i szybkie przeprow a­
dzenia p ertrak tacy j, za niską prow izją, 
mamy m asę uznań. x 3175
Kamienicę dw upiętrową, 200 sążni, 
Podgórze, sprzeda; Kraków, Zwierzy­
niecka 11 , Biuro „K rak u s" . 2619 
Kamienicę III. p ., m ieszkanie wolne, 
sprzeda całą, lub połowę, Kraków, ul. 
Zwierzyniecka 11, Biuro „K rakus". 
Szczawnica pensjonat dwupiętrowy, u- 
meblowany, mórg ogrodu, sp rzeda: Kra­
ków. Zwierzyniecka 11, Biuro K rakus". 
Zwierzyniecka 11, Biuro „K rakus". 
Narożnik, 180 sąż. na Osiedlu Urzędni­
czym, uzbrojoną, sprzeda: „L o k a ta" ,
Kraków M ikołajska 3. te le ł. 203-00 
Zabierzów. Dom murowany, 4 pokoje, 
1200 sąż ogród 2.5 morgi pola przy 
asfalcie  sprzeda: ..L okata" Kraków,
M ikołajska 3. 1929
Zabierzów, pięć nowych parcel przy 
asfalcie , po cenach rew elacyjn ie n is ­
kich, sprzeda: „ L o k a ta " , Kraków, ul.
M ikołajska 3. 1930
Kamienic, domów, parcel w Krakowie i 
na peryferiach  K rakowa daję  wykaz, 
jąk  rów nież wysyłam bezpłatnie w łasną 
dorożkę celem oglądnięcia objektów . Za 
uczciwe i fachowe przeprow adzenie tra n ­
sakcji, prow izia minimalna. Kulczyk Ka­
rol, Kraków. Olsza, W olności 54. t e le ­
fon 173-25. 2238
Dom, m ieszkanie wolne 1400 sąż. pola, 
sprzeda- Kraków, Zwierzyniecka 11. 
3 :urQ K rakus" 2R15'
Wola Just-owska. parcelą 500 sążni 
front 30 metrów sprzeda: Kraków
Zw ierzyniecka 11. B:uro „K rakus" . 
Bronowice-Azory, parce le : 163. 173 i
245 sążni, sp rzeda: Kraków Zwierzy- 
rrecka  11 B:uro ..K rakus". 2618
okazała parcela u rtro jo n a  można po­
d z i e l i  na 5 parcel, przeszło morgowa 
Wola Justow ska sp rzed a1 Kraków u ' 
zure^ZT-u-ecka II 8 :urn .K rakus" 
P arce 'er 169 s 237 s  499 s Proko 
clm. 300 s 8'eżanów 800 s 500 s 
7ab:erzów 200  s fa g e w m k i sprzeda 
Kraków F loriańska 16-4 teł 118-15

Kuone

Poszukują dywanu perskiego do 30 m2, 
żywieckiego-, dużego ubrania, walizy 
skórzanej, Koncesjonowany Chrześci­
jański Sklep Komisowy, Kraków, św. 
Tomasza 26. 3295
Kupię okazyjnie używaną w iertarkę, 
kleszcze do wyrywania zębów i in.ie 
przyrządy dentystyczne. Zgł.: „T ran s­
p o rt" , Kraków, Potockiego 7. 3515
Drut cynkowy, żelazny, żelazny miedzio­
wany, grubość 1 mm i 15 mm, kupię 
każdą ilość. Zgł.: Goniec Krak., Kra­
ków, „Nr. 3043“ .
Bambusowa przedm ioty, meble, kijki 
narciarsk ie, kupię. Zgł.: Goniec Krak., 
Kraków, „N r. 3041".
Kupuje książki, encyklopedie, herbarze, 
aparaty  fotograficzne, instrum enty mu­
zyczne, obrazy —  Antykwarnia S tan isła­
wa Pelc, Kraków, św. M arka 25. 1479
Herbarz Ostrowskiego lub inny — kupię, 
dobrze zapłacę. Zgł.: Biuro Ogłoszeń 
K rajna, Kraków, Adolf-H itler-Platz 46, 
„N r. 981“ . 1594
Kupuję używaną garderobę. Kraków, 
Bracka 10, m. 7. oficyna. 1742
Kupię kompletne urządzenie do kaw iarni. 
Zgłoszenia przez grzeczność: Koncesjo­
nowany Chrześcijański Sklep Komisowy. 
Kraków, św. Tomasza 26, te l. 162-01. 
Książki Biblioteki Wiedzy i inne wydaw­
nic tw a Trzaski kupuję. W iadomość: Go­
niec Krakowski, Kraków „N r. 2692". 
Porcelanowe serw isy, szkło, kryształy, 
kupuje Lankosz, Kraków, Stradom  18, 
sklep. 532
Pianino, lub fortepian , okazyjnie kupię. 
Oferty: Goniec Krak.. Kraków. „N i. 
2158".
Srebro s ta ie  kupuję. Kraków, Stradom  
25 m. 9. 2838
Obrazy kupuje, ocenia bezpłatnie. Salon 
„A ntyk i" , Kraków, Stradom 18, telefon 
205-83.
Przyjmuje do komisowej sprzedaży, oraz 
kupuje obra2 j ,  perskie dywany, makaty, 
świeczniki mosiężne, antyczne meble itp. 
dzieła sztuki, porcelanę, oraz całe zbio­
ry: „Der Deutsche K unstladen". Krakau. 
H auptstrasse (Sławkowska 10). telefon 
186-87. 4191*
Koncesjonowany sklep używanej garde­
roby i bielizny, kupuje, sprzedaje za 
gotówkę. Kraków, ul. P ierackiego 4. 
Kupnję za gotów kę ubrania, płaszcze, 
spodnie, m arynarki. Kraków. S tarow iśl­
na 80. SLIep. Tel. 185-25. 6267
Zaraz można sprzedać przez K O m is*-- 
Grodzka 59, dywany, zegarki, odzrbż 
męską i dam ską, fo toaparaty , lisy , fu ­
tra , kilimy patefony. Kraków, Grodz­
ka 59. 8824
Srebro s ta re  kupuje Kraków, Grodzka 
60, sklep, lub Grodzka 2, m 9. 909
Poszukuję do komisowej sprzedaży u- 
brań, trenczy, płaszczy, sukien, firanek, 
bielizny pościelow ej, kilimów, k ry szta­
łów i porcelany. Sklep Komisowy. Kra­
ków, św. Tomasza 20. 1173
Marynarki, 6podnie, ubran ia, trencze, 
suknie, szlafroki, piżamy, płaszcze mę­
skie i dam skie, kupuje za gotówkę. 
Skup 1 Sprzedaż używanej odzieży. Kra­
ków. PI. Dominikański 1, te l. 114-28. 
Srebro s ta re , połam ane, oraz fasonowe, 
kupuje i p łaci najwyższe ceny Firma 
G ajewski, Kraków, ul. S tarow iślna 26. 
Futro daw niejsze, czarne źrebce, pod­
niszczone, kupię. Zgłoszenia pisem ne: 
Kraków, Jabłonow skich 4, m. 5 Włady­
sław Rerutko. 3057
Salon, w b. dobiym stan ie , kupię. Zgł.: 
Goniec Krak., Kraków, ,,Nr. 3067". 
Kupimy 2 zegary kontrolne dla s tró ­
żów. Zgł.: K rajna, Kraków, Adolf-Hitler- 
Platz 46 „ 9 9 3 " . 3180
Kuplę dwie obrączki ślubne, ^razem, lub 
pojedynczo. Biuro Ogłoszeń Kraków, 
Sienna 12 „ Z ło te " . 3328
Dywany, obrazy, antyki, kryształy i me­
ble. Kupno — ocena. Salon „A ntyk i", 
Kraków. Stradom  18. Tel. 205-83. 
Akcje — listy  zastaw ne, ziem skie i pro­
w incjonalne, inne papiery procentowe, 
kupony, kupuje —  sprzedaje Dom Ban­
kowy W olański i SkŁ W arszawa, Nowy 
Świat 19. 3k

Noclpgi

Mrtrym«nl«ln»

Poszukuję pilnie bielizny pościelow ej, 
kompletów i p o :edyńczych ^ztuk, oraz 
kołder puchdwych, w-ełnianych, Jak rów ­
nież toocy. Zgłoszenia: Koncesjonowany 
Chrześcijański Sklep Komisowy, Kra­
ków, św. Tomasza 26. 3299

Pani, la t 35, wzrost średni, szatynka, 
p racu jąca , gospodarna, w łasne m iesz­
kanie, pozna pana, do la t 40, dobrego 
charakteru . Cel m atrym. Tylko poważ­
ne zgłoszenia najchętn iej z fo tografią 
do Gońca Krak., Kraków, „N r. 3162“ . 
Przystojna, w ysoka, szatynka, la t 20, 
p racu jąca w Rzeszy, pozna pana , do la t 
45, cel m atrym. Poważne zgłoszenia: 
Goniec Krak., Kraków, „N r. 3 2 7 lp". 
Który z panów, od la t 55 do 70, em e­
ryt, na posadzie, zechciałby s ię  zaopie­
kować wdową 55 la t, sam otną, n ieza­
leżną, posiada jącą  własne m ieszkanie, 
a będzie zadowolony z reszty  życia. Cel 
matrym . Zgł.: Biuro Ogłoszeń K rajna, 
Kraków, A dolf-H itler-Platz 46 pod 
„9 9 5 “ . 3338
Pełna kobiecości, młoda blondynka, po­
zna pana, kulturalnego, najchętn iej in­
żyniera miłośnika muzyki i wycieczek. 
Cel m atrym . Żgl.: Goniec Krak., Kra­
ków, „N r. 2352“ .
Panna, la t 32, poślubi pana, do la t 37, 
na posadzie, lub rzem ieślnika. Cel ma- 
trym. Zgłoszenia możliwie z fotogr. do 
Gońca Krak. Kraków, „Nr. 3388“ . 
Blondynka, la t 24, mila, w esoła, sym­
patyczna, niezbyt zgrabna, o dobTyim 
charakterze, chce zawrzeć znajomość ł  
panem, o dobrym charak terze, na posa­
dzie, w celu m atrym ., a to z powodu 
braku czasu i znajom ości. Zgłoszenia 
poważne: Ooniec K rak., Kraków, „Kjr. 
3416“ .
Przystojny brunet, 29-letni, pozna do­
brze sytuow aną panią, do la t 40. Cel 
m atrym . Zgł.: Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 3410“ .
Panną, la t 27, krawcowa, średni wzrost, 
dobry ch a rak te r, z braku czasu, pozna 
tą  drogą inteligentnego pana, do la t 40. 
Cel m atrym. Zglflszenja możliwie z fo­
togra fią  do Gońttt K rak., Kraków, „Nr. 
3161“ .
Dla kuzynki 24-letnief, wysokiej przy­
sto jnej brunetki niedzisiejszych zasad, 
ze średniem w ykształceniem  z dobrego 
domu, zabezpieczonej, szukam w celu 
matrym. pana prawego charak teru , wy­
kształconego z Krakowa lub okolicy. 
Zgł.: Biuro Ogłoszeń K rajna, Kraków,
Adolf-Hitler-Platz 46 pod „Nr 946". 
Kawaler la t 28. blondyn, b. przystojny, 
wysoki, m atura gimn., pozna matrym. 
odpow iednią panienkę. Zgłoszenia z fo­
tograf ją  (zw rócę): Goniec Krak.. K ra­
ków. „Nr 1978“
Poszukuję n iezależnej pani, do la t 35. 
któraby po trafiła  być szczerą i prawdzi­
wą tow arzyszką życia Cel m atrym. Zgł.: 
Gon:ec Krak.. Kraków „Nr. 3263“ . 
Pani, wiek balzakow ski. średnie wy­
kształcenie. niezależna, pozna pana z 
charakterem  bez nałogów, w celu ma- 
trym Zgłosi : Gonietf Krak.. Kraków

Nr 3280“
Panna, lat 23, b runetka, zgrabna wy­
soka. pozna pana. na stanow isku, kul­
turalnego. Zgkisz.: Goniec Krak.. Kra­
ków ..Nr 3279".
Przystojny postawny, niebanalny, bez 
nałogów, na kterowniczem stanow isku 
nożna panią do lat 33. Wymagam: wy- 
wyb:tną in te ł!gencję. subtelność, w rażli­
wość, este tykę, dobre wychowance, n ie­
przeciętną urodę, ładną budowę. Stan 
obojętny. M ajątek bez najm niejszego 
znaczenia. Cel matrym. Zgł.: Gontec 
Krak., Kraków, ltNr. 2190".

Noclegi: Kraków, S tarow iślna 52, m. 13. 
Noclegi in teligencji: Kraków, Ra dziwi*’ 
lowska 14, m. 2. 3202
Noclegi przyjezdnym. Kraków, św. Se- 
b astjana 34, m. 2. i 1038
Noclegi: Kraków, Szewska 7 , m. 7. 
Noclegi: Kraków. Grodzka 59, m. 12. 
Noclegi: Kraków. F lorjańska 3, m. 8.

Nauka I wychowanie
Kto z pierw szorzędnych sil naucz, języ­
ka f.ramc. udzieli lekcji. Zglosz. z poda­
niem w arunków : Goniec Krak., K ra­
ków. „N r. 3496“ .
Księgowości —  bilansoznaw stw a, kurs 
30 godzin, praktycznie, indyw idualnie, 
uczy znawca (am erykańska, w ioska, 
przebitkow a, ramowy Tilan kont), K ra­
ków, M ichałowskiego 14 9. inform acje 
ustne godz. 12— 13 i 18— 19. 894
Maszynoplsmo, stenog ra fja , indywidual­
nie, now ocześnie. Kraków, Grodzka 27. 
Nauczycielka szkioły specjalnej, do domu 
pryw atnego jako wychowawczyni, poszu­
kiwana. Zgł.: Goniec Krak., Kraków, 
„N r. 2279“ .
Lekcji z zakr. g jn n „  liceum —  udziela, 
do egzaminów przygotowuje rutyn, siła, 
b. sum iennie i tanio. Zgl.: Goniec Krak., 
Kraków, „N r. 2754".
Pianistka udziela lekcyj. Kraków, ul. 
Radziwilłowska 29, m. 5. 3121
Artysta m alarz, grafik , udziela lekcji 
m alarstw a i rysunków, teo ria  i p rak ­
tyka. Kraków, Batorego 12, oficyna, 
pracow nia m alarska, od 6 popol. do 
7.30 w ieczór. 3237
Niemieckiego wyuczam za  S miesiące. 
Kraków, Długa 3 0 a .  1481

R6żno
Błyskawiczne zamki napraw ia, w staw ia 
nowe zamki, zameczki i za trzask i do 
śniegowców, teczek, torebek, getrów, 
oraz napraw ia obuwie gumowe i wyko­
nuje wszelkie roboty  szew skie. Zakład 
Szewski. Kraków, Szpitalna 20 22. 
Koncesjonowany Chrześcijański Sklep 
Komisowy m ieści się nadal w lokalu 
przy ul. św. Tomasza 26 , Kraków, Przyj­
muje w szystko w koim s, specjam /c por­
ce lanę, szkło stołow e, kryształy, figur­
k i, kilimy, dywany, bieliznę stołow ą, 
srebro , brokaty , p o rtjw y  i tirnuki- 
Dzłowczynkę zdrowych rodziców, ładną, 
zdrową, niebieskie oczka 7-m iesięczną, 
oddam za sw oją od za raz tylko w dobie 
ręce . Zgł. Goniec Krakowski, Kraków. 
„N r. 3445" 3415
Zamienię wzgl. sprzedam  w dobrym s ta ­
nie buciki sportow e, brązowe zamszowe 
dam skie Nr. 37 na brązow e 37 w łoski 
obcas. Kraków, M ichałowskiego 7 /4  go­
dzina 18— 21. 357k
Letniska, 3— 4 pokoje umeblowane lub 
bez jnebli tuż pod Krakowem blisko 
tram w aju szuka m ała rodzina, dobYze 
w ypłacalna. Zgł.: pod „ 1 0 0 0 "  Biuro 
Ogłoszeń K rajna, Kraków, Adolf-Hitler- 
Platz 46. 3484
Pióra • wieczne napraw ia i w ykonuje na­
pisy na piórach Firma Z. M yslakowski, 
Kraków, Szpitalna 3. 707
Patefony, row ery, maszyny, apara ty , n a ­
praw ia Zakład mechaniczny, Kraków, ul. 
Szlak 14. 724
Na poczekaniu podnosimy oczka. Firma 
„A stra“ Ludwika P rzepióra, S tarow iślna 
22, w ejście z D ietla. Artystyczne cero­
wanie, w staw ianie stóp; czyszczenie 
krawatów, roboty  trykotairskie, tkaniny 
ręczne. 952
Salon mód M arji Człapińskiej, plac WW. 
Świętych 11, obok apteki, w ykonuje 
w szelkie przeróbki gustow nie. 1484 
Solidna i fachowa napraw a maszynek do 
mięsa tylko w szlifiern i noży E. Mysz­
kowski Kraków, Bracka 5. 1558
Podania,, prośby, rachunki, oferty, ko­

sztorysy, odpisy św iadectw , dokum en­
tów , kontrakty  i umowy, w Języku pol­
skim i niem ieckim , przepisu je na m a­
szynie i pow iela: „Biuro ,,W anda", Kra- 
\ ó w ,  F lorjańska 39, oficyny, I. p. 
Naprawia zegarki, kupuje i sprzedaje 
używane m arkowe. Zegarm istrz, Kraków, 
pl. Wolnica 8. 918
Maszyny biurowe przerabia, odnaw ia, na- 

i p raw ia spec ja lis ta , Zychowicz, Kraków, 
F elicjanek 21. 1387
Szczurowski, zaprzysiężony biegły o tw ie­
ra kasy pancerne, prow adzi pracownię* 
m echaniczno-Słusarską. Kraków-Podgó- 
rze. Dąbrowskiego 1, te l. 189-61. 1395 
Peleryny, płaszcze gumowe podklejam , 
napraw iam . Szyję peleryny i płaszcze z 
powierzonego m ateriału . Kraków, św. 
Sehastjana 4, m. 2, p a rte r . 3236
Drewniaczki (im itacja korkowców), wy­
konuje szybko i solidnie, oraz przyj­
muje do rep era c ji płaszcze gumowe, 
peleryny, zamki błyskaw iczne. Kraków, 
W ielopole 12, front. 667
Tłumaczenia, in terw encje, rozwody. K ra­
ków, Grodzka 60, m. 8. 904
Wydam 1 obiad smaczny, domowy. Kra­
ków, Miodowa 13, m. 5. 1285
Przerabiam kapelusze dam skie. Kraków,
Szewska 5. II. p. m. 4. 1383
Fotokopje dokumentów wykonuje n a ­
tychm iast Dom F otografji, Bielec, K ra­
ków. K armelicka 50. 1920
Pokoju oddzielnego w okolicy Krakowa 
poszukuje kaw aler, były studen t. Cena 
obojętna. Zgłoszenia: Goniec Krakowski, 
Kraków „N r. 2094".
Na wyjazd jeden  lub kilka pokoi na wy­
kończeniu wynajm ę, P iękna okolica od 
Krakowa 25 km. Szczegóły: Kraków —  
W arszawska 18, m. 2 ^  2200
Szyję suknie dam skie,' dziecięce, szybko 
i solidnie. W iadomość: Kraków, Librow- 
szczyzua 9, (pracow nia szew ska). 
Koszule męskie i dam ską bieliznę, z po­
w ierzonych m aterjalów , wykonuje Pra- 
row nia „A lic ja" , Kraków, Długa 27. 
Maszynkę do frankow ania listów  zam ie­
nię na maszynkę ręczną do liczenia. 
Zgł.: Goniec Krak.. Kraków, „N r. 2916". 
Impregnuje na deszcz, czyści chemicz­
nie, farbuje odzież, m aterjaly , Firma 
Franciszek Jogalla, Kraków, u lica Die­
tla 93 w podwórcu (filji niem a). 3011 
Reperacje zegarków , zęgarów j budzi­
ków, uskutecznia firm a Gajewski, Kra­
ków, ul. S tarow iślna 26. 3025
Naprawia kilimy „K obierzec", Kraków, 
Stradom 3. 3105
Meble, fortepiany, przyjm ę do bezpie­
cznego przechowani?* Zgłosz.: Goniec 
K rak., Kraków, „Nr. 3344“ .
Węgiel na asygnaty  opalowe, wydaje 
firm a K. Śliwa, Kraków, W estring 
(S traszew skiego) 18. 3355
Peleryny i płaszcze, napraw iam  szyb­
ko i soKdrrie. Kraków, św. Sebastjana 
33, m. 8. 3378
Zamiast jechać do Warszawy, w ystar­
czy n ap ;sać do Skrytki Pocztowej 1084 
Załatw ię wszystko. 208k
Warszawa P eosjonat w pokojach b'Cża 
ca woda Moniuszki 7-3 4k
Polski Komitet Op-ekuńczy w Sanoku, 
onszukuje członków rodziny p Albina 
Kan:ck!ego. nauczyciela z Przem yśla, 
celem zwrotu iego rzeczy Poszukiwań 
proszeni są o zgłoszenie się  w Polsk;m 
Kom. Opiek w Sanoku, ul. Rynek 11

w Genetolngnf Gubemotoritwif 
itoi w  służbie

z a b e z p i e c z e n i a
wyżywienia ludności

Creditanst&it
A .  G .

In s ty tu c ja  sio strzan a  
Creditanstalt - B ankw ein  Wien 

i Leutsche Bank BetUn

SIEDZIBA GŁÓWNA

K R A K A U
Adolf - H itler • Plata- 31 

Fi l ja LEMBERG 
Halitsch • P latz 7

i i i

Szybkie i  staranne załatwianie 
wszelkich spiaw bankowych.

JTOECERtCO
EKSPEDYC3A- 

i w y a y a k i  z a i o f t o w e  1S3

I I Im KM*AU WAfiSTRAttE Na S6<|
■  U l.  276*58, 276-5F.

m
Ulubieńcy Publ lc iności ll

Mistrzowski zespól ! I

PILESKI TADEUSZ
(harm onista —  w irtuoz)

REL1M FRED
(skrzypek —  pianis-.a)

SYSKA k a z im s e r z
Jazz —  piosenki) 

koncertu ją  w popuiarnym  ptoy-atnie 
w nowym lokalu

w Restauracji 
„Pod Starq Bramq"

pod k ie r. T. Nędzonrskiego 
K R A  KO W, UL. KRAKOWSKA 13

(w ejic ie  z bramy) 
w k a id ą  sobo tę od godz. 16 do 20-tej 
i w n iedzielę od godz. 12 do 17-tej.

Impregnuje
na deszcc, czyści _ chemi­
cznie, farbuje odzież, ma­

teriały
F a Franciszek Jooałła
Kraków, ulica Dietla 93

w podworcu. 
(Filji niema.)

Skład Fortepianów
K rakó w , G ro d z k a  4 0

U w aga! Uwaga !

Dom Handlowy
artykułów fyzjerskich 

kosmetycznych 
i perfumeryjnych

w Lichtenstein 
został przeniesiony od 
dnia 1. VII. 1944 r. na 
ul. Pndwale 52, II piętro.
Hurt. Detal.

Telefon 348-68.

kradzież*-
Zgubiono K ennkartę Nr. 100, k a rtę  ro- 

J  werową, A rbeitskartę , 2 recepty  od leka- 
> rza na nazwisko Józct Dykas, zam iesz­

kały w Ottainiskach. Zwrot za w ynagro- 
I dzeniem. 358k

DAS3M0L
Najlepiej przeczwzczA

i

Wydawnictwa .Goniec Krakowski", Kraków, Wielopole 1. — T leten 32061.


